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Lwów dnia 19. września.
Mamy już dokładny wynik głosowania 

w P r a d z e  na pięć mandatów ssjmowych. Zwy- 
ciężyli wszyscy kandydaci s t a r • e z e s c y , 
wszelako mniejszości młodoezeskio były bar
dzo znaczns: burmistrz Ssole zalsdwo 85 głosa
mi zwyciężył.

Jak z Krainy donoszą, zapowiedział depu
towany słowiański Ferjanczyc w mowie do swo
ich wyborców, że S ł o w i o ń c y  w Badzie pań
stwa wystąpią w opozycji p r z e c i w  r z ą d o w i ,  
i jako powód przytoczył cały Bzereg niemiłych 
Słowieńcom nominaoyj urzędników z ostatnich 
czaaów. Zdauiem Ferjanczyca. będzie Słowieńcom 
w opozycji na każdy apooób lepiej, bo gorzej 
już rząd z nimi pootępować nie może jak teraz, 
alo oni będą mieli wolne ręce. Na każdy apooób 
wzrasta między Słowieńcami niezadowolenie.

Natomiast stary deputowany słowieński 
S z u  k i j e  w mowie swojej do wyborców polemi
zował z tymi, którzy pragną Słoweńców pchnąć 
do opoaycji przeciw rządowi, a którzy eą tylko 
żywiołem burzliwym, mogąeym naród rozdwoić i 
sprowadzić neń katastrofę. Szukljo ma obawy co 
do nadchodzącej sesji sejmowej, i oświadczył, łe 
jeśli w sejmie krsińskim stronnictwo narodowa 
nie będzie azło zgodnie, o a mandat złoży. Wy
borcy dali mu wotum zaufania.

Urzędowe koła w ę g i e r e k i e  twierdzą, że 
końcowe rachunki za rok zeszły okazują wynik 
nadzwyczaj pomyślny, co jeet dowodem, łe  reąd 
dobrze preliminarz budżetowy układa.

C a r  przybędzie d. 20. bm. do Kielu. Pru- 
aacy w Kialu są zdumieni nadzwyczajną hojno
ścią c a r e w i c z a  następcy dla urzędników i 
służby kolejowoj i zamkowej. Juścid Hohen- 
zolleray słyną z wielkiego zbytku — oszczę
dności'.

Alfons R o t s c h i l d  i B l e i c h r ó d e r  
w Berlinie otrzymali od cara ordery św. Anny 
I. k lasy , Guataw Rotschild order św. Stanisła
wa I. klasy. Są to nagrody za ostatnie pożyczki 
rosyjskie.

Są sprawy, mające tak ważne znaczenie 
humanitarne i cywilizacyjne, ie  żaden rząd, 
mający jakąkolwiek pretensję do nazwy rządu 
oświeconego, nie będzie czynił trudności obywa
telom, którsy się sprawami temi zajmują. Ina
czej jednak zapatruje się na to i inaczej postę
puje r e ą d  p r u s k i ,  naturalnie wtedy, gdy 
idzie o P o l a k ó w .  Niewątpliwie do epraw ta
kich, o jakich wspomnieliśmy, lalaży urządzanie 
k o l o n i j  w a k a c y j n y c h  dla ubogiej dziatwy 
■zkolnej. Rząd pruski z początku nie stawiał ża
dnych przeszkód tym, którzy się tą sprawą 
w Wielkopelaca tak gorliwie a tak akutecznie 
zajęli. Teraz widocznie kolonii* wakacyjne dla 
polskiej dziatwy ezkolnej Już mu eię nie podo
bają — bo oto obłożył karami pieniężnemi tyeb, 
co dzieci przyjęli na wakacje, * to pod pozorem, 
ie  nie zameldowali tych dzieci. „Dotychczas —- 
jak zapewnia Dziennik Poznański — nie było

wypadku, aby dzieci szkolne, wyjeżdżające na 
wakacje czy to do takzwanych .kolonij", czy teś 
do rodziców, były policji meldowane, lub żeby 
policja tego wymagała. Dopiero teraz — bez 
upriedcenie o tej nowej pretensji — okładają 
karami, jak gdyby chcieli odetraszyś od przyj
mowania dziaei na wakacje, a rzecz charaktery
styczna : uczyniono to właśnie z tymi, którzy 
mieli u siebie dzieci polskie I Karani odwołują 
się od policji do sądu.

W r o s y j a k i a m  ministerstwie oświaty 
powstał projekt utworzenia nowego departamen
tu, do którego należałyby wszystkie naukowe za
kłady specjalne techniczne, wyższe, średnie i 
niższe. Stoi to w związku z projektowanemi szko
łami technicznemi.

Nowoje Wremia donesi, iż w ciągu bieżą
cego miesiąca ministerstwo komunikacyj ma za
rządzić rewizję wazyetkieh kolei żelaznych.

Przeciwnicy zwołanego do Regensburga 
w i e c u  k a t o l i k ó w  b a w a r e k i e h  podnoszą 
złośliwie, że biakupi w nim udziału nie wezmą. 
Jestto prawdą, ale biskupi oświadczyli, iż dlate
go nie wezmą udziału, ponieważ poglądy i żąda
nia swoje już przedłożyli rządowi w mamorjale, 
a teraz powinni iwiaccy katolicy oświadczyć lię 
za memorjałem biskupów — im dosadniej, tera 
lepiej.

Wczoraj upłynął we F r a n e j i  termin sgła- 
szaaia k a n d y d a t u r .  Obliczono, że będzie 
wazystkiego 1700 kandydatur na 576 mandatów, 
wypadałyby zatem przeciętnie trzy kandydatury 
na każdy mandat, ale w Paryżu i innych wiel
kich miastach wystąpi więcsj niż trzech kan
dydatów na każdy mandat. Według zamkniętego 
z końcem marca spisu jest wyborców 10 525.640,
tj. o 109.847 więeej, niż przy poprzednich wat-
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nych wyborach w r. 1185. Nio we wszystkich 
okręgach, jak zrazu Boulangar zapowiadał, ale

narcbiśei (rojaliści i bonapartyści) w 259, zatem 
w 199 okręgach wyborczych mają republikanie 
zupełnie wolne pole. Znaczna jednak część kon
serwatystów, monarchistów i bulanżystów oder
wała aię od swoich obozów jako republicains 
raillis (nawróceni republikanie).

Faktem uderzającym jest, śe arcymiło kan
dydatów odważyło aię wystąpić wręcz przeciw 
wszelkiej w ogóle myśli rewizji konstytucji. Są
dzą przeto, że większość nowej laby będzie za 
rewizją, wprawdzie nie w duchu monarchisty- 
cznym, tylko w duchu naprawy republiki — ale 
jaką treść i formę ma otrzymać ta naprawa, oka
że dopiero wynik wyborów, które jak donieśli
śmy w niedzielę się odbędą.

Francuski ministar skarbu fi o u y i e r wy
dał okólnik do podległych sobie urzędników, a 
także do traflkentów i karawaniarzów, aby gło
sowali koniecznie, a to za wskazówką prefektów. 
Oburzeni okólnikiem Th*veueta b i s k u p i  fran
cuscy jeden za drugim wydają listy pasterskie. 
Żaden nie występuje ta  lub przeeiw któremu 
•tronnictwu; wzywają tjlko do boja przeciw wro
gom rellgii i moralności. Słynny kardynał La- 
rigerie, arcybiakup algierski i prymas Afryki 
pisze: „Ohcieć uchylać się w boju, prowsdso-
nym przeciw sumieniu, nie zapomnieć wszelkich 
waśni, aby pospołu walczyć przeciw wrogom 
wszelkiej religii — byłoby sdradą wiary, czyli, 
że się lepiej jeazeze wyrażę po francusku, byłoby 
odbieżeuiem sztandaru wobec nieprzyjaciela".

B o u l a n g e r  zaprzecza pogłosce, jakoby 
zamierzał wyjechać z Londynu na wyspę Jersey.

Lanterne donosi, że w Paryżu bawi Bleich
róder, eyn pierwozego bankiera berlińskiego, 
umyślnie w tym celu, ażeby z kilku domami ban- 
kierskiemi we F r a n c j i  konferować nad środ
kami , mogąeemi zapobiedz dalszemu obniżeniu 
r e n t y  w ł o s k i e j .  Jak nam już dawniej tele

grafowano, powitało we Włoizech oburzenie, że] 
giełdy niemieckie, choć mają aiłę po tem u, nie 
zapobiegają jednak obniżeniu renty włoskiej, któ
rą francuzcy finansiści tłumnie wyprzedawali, 
aby nabywać rentę rosyjską. Być może, że ks. 
Biamark wpłynął na swego głównego ajenta 
finansowego, Bleiehródsra, że syna swego wy
słał we wspomnianym powyżej celu do Paryża. 
Raczej jednak może Berlin już się dosyć pozbył 
renty rosyjskiej, i teraz przypatruje się w Pary
żu, czy nie możnaby zrobić geszeftu z depracjono- 
wanemi walorami włoskiemi, które z powodu wia
domych kraohów bankowych włoskich tłumnie 
napływają na giełdę. - >•

Bawiący obecnie w F a r y ł u  N i c o t e r a ,  
głćwny przewódzca opozycji włoskiej, nie przy
puszcza do siebie dziennikarzy francuskich, dą
żących do niego na wypytkę polityczną. Jak 
wiadome, zapewniano, że Nicotera jedzie de 
Paryża, aby jako przeciwnik trójsojuszu i Cri- 
apiego wejść w stosunki z francuzkimi mężami 
stanu. Nicotera przyjął tylko paryskiego kores
pondenta Tribuny (rzymski organ opozycyjny), 
któremu oświadczył, ie  łamanie istniejących 
traktatów, jak i kładzenie nacisku na gniaw 
Francji za błąd by uważał. I  dodał, ie  będąc 
w Paryżu, czuje się tylko Włochem na obczy
źnie, i jako taki ma sobie za obowiązek, nie 
rozbierać pelityki swego kraju, choćby się na 
nią nie godził; .zresztą gotów jestem osobiście 
■tawać w obranie Crispiego, gdyby kto chciał 
moje zdania wysyakiwaó dfa szkodzenia powadze 
Włoch i ich interesom.*

Z B e 1 g r  a du d 17. b. m. doneazą : Ne 
wniosek rządu na<i*łp ćejencja metropolicie Mi
chałowi wielką wstęgę śrderu Sawy. Mylną była 
pogtoaka, jakeby żóna rejenta Riaticza była obe
cną na nabożeństwie w imieniny królowej Na
talii. JdBileusz 00-letni wszechnicy belgradzkiej 
obchodzono uroczyście. Młody król był w auli 
podczas mowy rektora, a wieczorem wyprawili 
mu studenci korowód; z pochodniami i serenadą. 
Król zawołał z balkonu: .Dziękuję wam bracia 
za ten zaszczyt."

Dziś ma królowa N a t a l i a  przybyć do 
Bukaresztu. Do Belgradu, jak wiemy, ma przy
być dopiero 29. bm., a to z powodu, że 24. bm. 
przypadają walne wybory do skupezyny. Z Jałty 
do Odesay przybyła rosyjskim statkiem wojen
nym, który oanderę serbeką wywiesił.

E m i g r a n t o m  b o ś n i a c k i m  poiwolił 
r z ą d  z a ł o l y ć  komitet mdla kierowania spra
wami bośniackiemi". Okólnik komitetu pewiada: 
„Chcemy działać wspólnie ■ wszystkimi pansla- 
wistami, zawrzeć braterskie, stosunki z włoskimi 
irredentystami 1 francuskimi republikanami, i 
stukając wszędzie pomocy, ęfpkoneó wyswobodze
nia Bośnii".

s< Rząd serbski przewozi bezpłatnie koleją że- 
laaną k o l o n i s t ó w  z Węgier, Macedonii i Czar
nogóry i ułatwia im nabywanie ziemi.

Wczoraj była rocznica r e w o l i e j i  f i l i -  
p o p o l s k i e j ,  za którą poszło przyłączenie 
wsthodniej Bumelii do "ułgarji. Zapowiadano, 
że tego dnia ma B u ł g a r j a  ogłosić się n i e- 
p o d l e g ł ą ,  ie  mianowicie rząd ts uczyni, aby 
osłodzić zaprowadzenie stanu oblężenia, które 
się okazuje koniecznem z powodu zbytniego roz
mnożenia eię agitacji rosyjskiej. Tymczasem stanu 
oblężenia wcale nie ogłoszono, i w dodatku z So
fii uroczyście zapewniają, że pogłoska owa wyszła 
z Rosji, a że Bułgarzy wcale nie myślą sprawić 
Moskwie radości, popełniając błąd, którymby so
bie zrazili państwa przychylne.

Według najnowszych wiadomości odbyło 
się wczoraj w Sofii w katedrze uroczyete nabo
żeństwo jako w rocznicę „zjednoczenia Bułgarji*.

Ka. F e r d y n a n d  przesłał hr. H a r t e n a u  
(ka. Battenbergewi) nowo utworzony order dla komitetu niemieckich posłów wywołuje najroz- 
żołniarzy, mających dziesięć lat służby. Nastąpiła maitaze aądy. W kołach niemieckich Pragi aą 
wskutek tego wymiana serdecznych listów. oczarowani, podczas gdy pisma czeski ją potępiają.

Próby pojednania.
Kto jest przeszkodą w Czechach, że spór 

narodowościowy nie może być załagodzonym — 
kto okazuje zaciętość nieubłaganą — to się po
kasuje obecnie z odpowiedzi, jakiej doczekały się 
usiłowania pojednawcze ka. Aleksandra Schón- 
burga.

Wspomnieliśmy już wczoraj, że prezes klu
bu niemiecko-czeskiego, dr. Schmeykal odrzucił 
nawet myśl zjazdu we Wiedniu i wspólnej kon
ferencji między Czechami a Niemcami, a raczej 
zawarunkował udział Niemców w tej konferencji 
tak, ie  czyni ją  prawie niepodobną. Oto komu
nikat, który w tej sprawie ogłosił komitet wy- 
konawcay niemieckociaskich posłów sejmowych: 

.Ka. Aleksander Schónburg, pierwszy wi
ceprezydent Izby panów, wystosował w ciągu 
lata do prezesa klubu niemiecko-czeakich posłów 
sejmowych dr. Sehmeykala, zapytanie, jaką po
stawę zajęteby po stronie niemieckiej, gdyby 
rząd zdeeydewał się na zwołanie do Wiednia 
wspólnej konferencji, celem oeiągnięcia porozu
mienia między eboma narodowościami w Cze
chach. Skutkiem tego, zwołał dr. Schmeykal na 
15. b. m. posiedzenie komitetu wykonawczego 
poełów cieskich, na którem, po bardzo wyczer
pujących obradaeh uchwalono jednogłośnie prze
słać dr. Schónburgowi następującą odpowiedź:

„Wasza ksiąśęea Mość raczyła nas‘ zapytać 
za pośrednictwem naszego przewodniczącego, ja
kie stanowisko zajmiemy wobec ewentualnego 
życzenia rządu co do zwołania do Wiednia wspól
nej konferencji obu stronnictw sejmowych w celu 
porozumienia eię. Na to zapytanie mamy zaazczyt 
złożyć Wsazej kkiąźęcej Mości następującą, przez 
nas dzisiaj jednogłośnie powziętą deklarację: 
Wypowiadamy nessą acozarą gotowość co de 
wzięeia udziału w takich konferencjach, ale czy
nimy te w przypuszczeniu, że rząd, który do
tychczas odrzucaj ingerencję swoją w niemiacko- 
caeakim zatargu, i którego oficjalne enunojacjo 
tyczyły eię zawsze tylko edrzucania życzeń ludu 
niemieckiego w Czechach, zajmie teraz odmienne 
życzeniom owym zasadniczo przychylne stano
wisko, albowiem tylko tym sposobem mogą mieć 
powedienia odnośne rokowania.

„Ponieważ jednak w czasach ostatnich pod
niesiono znowu za strony ozeskiej i uczyniono 
w sposób znaceąey i ze szczególniejszym naci
skiem przedmiotem dyskusji kwestję koronacji 
Najj. Pana na króla Czech, przeto kwestje, która 
pod względem prawnopaństwowym góruje zna- 
oznie ponad wazystkiemi dotychozasowemi spor- 
nemi sprawami — uważamy za rzecz niezbędną 
w interesie wyjaśnienia publicznej sytuacji, aby 
jeszcze przed rozpoczęciem upragnionych rokowań 
zajął'1'rząd wobec tych dążeń, nie dających się 
pogodzić z obowiązującą konstytucją, jasne sta
nowisko i aby niedwuznacznsm oświadczeniem 
uspokoił lud niemiecki w Czechach i całą Austrję.

.Uznając z wdzięezuośsią objawione pono
wnie patjrotyczne uczucie Waazej Książęcej Mo
ści, prosimy, abyś zechciał przyjąć łaskawie do 
wiadomości praedatawione tutaj nasze stanowi
sko, a zarazem zapewnienia naszej rzetelnej ezci, 
z jaką pozostajemy.

Za komitet wykonawczy niemieckich posłów 
sejmu czeskiego

Dr. 8chmeyTcal“.
Po tej rekuzie, pełnej powziętego z góry 

uprzedzenia do wszelkich reków i pojednaw
czych, ogłoaił ks. fcschónburg w Bohemii, że 
w całej tej eprawie działał on z własnego na
tchnienia, i ie  ani ze strony deeydującyah kół 
konserwatywnych, ani z .jakiejkolwiek strony"— 
tj. rządu, nie udawano aię do niego o pośredni
ctwo w aprawie nakłaniania posłów niemieckich, 
aby zajęli miejaea w sejmie czeskim.

Rozumie się, iż deklaracja wykonawczego

Narodni L isty  widzą w kroku komitetu wy
konawczego wprost udaremnienie wazelkieh prób 
ugodowych i odrzucenie samej nawet konferen
cji. Manii godzenia się założono klamkę na czas 
jakiś. „W poruszeniu sprawy koronacyjnej w pi
śmie komitetu wykonawczego, — piszą Nar. L i
sty — otrzymał hr. Taaffa wskazówkę, jak nie- 
bezpitcznem dla niago byłoby każde pokuszenie 
się o koronację. Sami Niemcy postawili go przed 
groź nem aut — aut. Gdyby zaradził swa zapa
trywanie na kwestję koronacji, wpadłby w sytu
ację niebezpieczną, gdyż pragnie on koronacji 
tylko za zgoda Niemców. Gdyby jednak otwarcia 
za koronacją się oświadczył, zyskałby poparcie 
wszystkich stronnictw czeskich".

Hlas Naroda widii w csłej akcji komitetu 
wykonawczego tylko dalszy ciąg tej rekuzy, jaką 
już w swoim czaaie dał dr. Schmeykal księciu 
Lobkowiczowi.

Pólitih sądzi oględniej, że najnowsza faza 
ugodowa uie pozostawia wiele nadsiei, ażeby ugo
da miała przyjść do skutku. Oczekiwania, że 
podwaliny systemu rządowego się zachwieją, oka
zały się tylko Jfakeyjnym optymizmem. Liczono, że 
Kroaci i Słowieńcy się oderwą... Na takich awan
turach i życzeniach nie powinna szukać opareia 
polityka Niemców w Czechach. Dr. Schmeykal 
znajdzie przecież jeszcze sposoby rzetelnego po
pierania usiłowań ugodowyeh.

Spawa s ja ió i w łoścIaM i.
Referat posła Adolfa Yayhingera.

(Ciąg dalszy).
Szczególnie w Galicji zachodniej włościanie 

nabyli witle to całych obazarów dworskich, to 
ezęści tychże. Podaję tutaj parcelacje z kilku 
powiatów, z których mogłem uzyskać wiarogodne 
daty, jednak niewyczerpujące i aitzawierająes 
sporadycznych nabytków małych kawałków aiemi.

W powiecie sądowym nowotarskim rozpar
celowano całe dobra: Harklowa, Wachamund, 
Ludźmierz, Lasek, Krustów, oraz część dóhr 
Biały Dunajec. Zakopane i Zubsuche w obaiarzo 
2247 morg. 715 'D .

W powiecie sąd. czarno - dunajeckim, po
wiat polit. Nowy Targ, nabyli chłopi: Państw*, 
Czarny Dunajec 6.000 morg., wójtoatwe czyli 
Dzianisz 600 morg., dalej Odrowąż i Siemiąźko- 
wice; obszar niewiadomy.

W powiecie grybowakim rozparoelowano 
całe dobra: Króślowa nizina, Bukowiec, Biała 
wyźaia, Kaelewa, Bińc.zarowa, Bogusza ora* 
część dóbr Płaczków*, Koniuszowa, Brzana dolna, 
Berdycfaów, Sędziszowa i Siołkowa; obszar 3.190 
morg., dalsia parcelacja kłucia grybowskieg# 
mianowicie dóbr Wojnarowi jest w toku.

W pów. limanowskim rozparcelowano tał* 
dobra: Męcina, Siekierczyna, Bałazówka, W sie
wa góra, Pisarzewa, Makowica, Witkowisko, Siyk 
i części dóbr: Stara wieś, Przyazowa, Piakiełko, 
Hordarka, Koszary, Jad&mwola, razem obazaru 
8.475 morg.; dalsze parcelacje w toku.

W powiecie sąd. starosądeckim rozparcelo
wano klucz Łącko, tj. Łącko, Czerniąc, Miszko
wice, Kicznia, Zaleaie, Zarzyce i Zagorzyn, dalej 
dobra Piwniczna z Majerzem, Kokuazką i Zabrzei, 
razem obszar 1.918 morg.

W powiecie sąd. dobrzyckim, powiat polit. 
Myślenice, rozpal celowano cała debra: Bojanczy- 
ce, Gruazów z Wieżą, Krzepawiec, Liplua, Mie
rzeń, Nowa wieś, Sieraków, Zaleszany, Zagarto- 
wice, oraz część dóbr Bilczyce, Dziekanowice, 
Gdów, Kędzierzynka. Pozaaehowice, Skrzynka i 
inne z obszarem 2.900 morg.

W powiecie sąd. nowosądeckim rozparcelo
wano przeszło 2.000 morg.

W powiecie dąbrowskim dobra Zdary, Pa
sieka i część dóbr Wielopole. Sikorzya, Laskówka, 
Ktyż z obszarem przeszło 1.000 morg.

A L K O R ,
(Lekcja astroneroji).

r.

Wierzchołek rozłożystej lipy nurzał się w ru 
mianem świetle zachodu, dołem zaś, w ocienionej j 
gęstwinie liści, przechodziły jakioś fale siwawe, ‘ 
wywołane podmuchem zrywającego się już wia
tru. Była to chwila, kiady światło dzienne try
ska na pożegnanie całą tęczą barw świetnych 1 
wsiąka zwolna w staro tło wieczoru.

Pod lipą w id ria j trzy osoby.
Na prostej ławeczce drewnianej siedzi młoda 

dziewczyna w dużym słomkowym kapeluszu, pod
wiązanym czerwoną wstążką, i pomimo nadcho
dzącego zmroku, pilnie asyje na ręczaej maszy
nie, pochylają* aię nad stołem dla sprawdzenia 
kierunku bbwów migająosj igiełki. Obok buja aię 
huśtawka, wprawiana w ruch przez opalonego 
drugoklasistę, a n» huśtawce śmieje się i trze
poce śliczny dzieeiak, czternastoletai może ped-
otek. .

— Mantu I woła trzpiot z huśtawki — 
mnie się on od razu podobał, a tobie ?

Odpowiedzi nie było.
— Już ja wiem, że ci się spodobał, tylko

się kryjesz.
— Dzieciak jesteś, moja Zonu i
— A czemu się tak zawsze czerwienia*? 

Jak się kto czerwieni, to znasay, że mu serca 
mocniej bije...

— Pleciesz bez sensu; lepi*J uważaj, bo 
spadniesz z huśtawki. . . . . .

I  młoda szwaczka pochyla się pilniej jt- 
izcza nad robotą, a tymczasem zawiąsuje się 
rozmowa międsy podlotkiem a gimnazjalistą.

— A anrowy en ? — pyta podlo tek .
— E, gdzie tam, nigdy aię nie gniewa.
— Doprawdy? Jakbym ja  była profesorem, 

tobym dopiero za uszy darła i łapy biła. co aię 
zmieści...

— Oho, widzisz ją  1 A jabym ci się dał ?
■— wykrzykuje czupurnie drugoklasistę.

— A ozem eu jss t?
7" Matematyk. I  jaki 1 Powiadam ci, jak 

weźmie zadania, choćby najtrudniejaia, to ci 
w mig zrobi, nawet na potrójne prawidło. Bo 
my już takie robimy...

Podlotek z admiracją patrzy na ueaonego 
brata i milozy przez chwilę. Potem wykrzykuje 
nagle :

— Oo ? chciałbyś, Wicek, żeby się en oże
nił z Maniuaią?...

Maninaia odrywa się od maazyny, robi po
ważnie uroczystą minę i mówi:

— No, doayć tego, dzieci. Jażeli nie prze
staniecie, pójdę ztąd aobie.

Ledwie to powiedziała, Zosia już była 
przy niej, a obejmując starszą siostrę za szyję, 
wołała :

— Nie puazesę e ię , Maniuchno I Mamy 
przaeia obiecaną lekcję astronomii.

— Nie można weiąż nudzić pana Włady
sława.

. — Kiedy on tak lubi opowiadać.
— M że Uraz zajęty.
— Zaraz zobaczę.
I  nie słuchając protestów aioatry, mała 

trzpiotka pobiegła do oficyny, ujmowanej przez 
nauczyciela Wieka.

W pokoiku szaro już było. Przy otwartem 
oknie, przed którem chwiały cię sylwetki krza
ków, siedział młody człowiek, pochylony nad 
kajetem. Wprawną ręką kreślił na papierze figu
ry jeometryczne, szeregi cyfr i znaków alge
braicznych.

— Przeprowadziwszy oś ordynat przez 
punkt A, otrzymamy nową wielkość, którą pro- 
wadziaay do zrównania...

W tej chwili przez drzwi uchylane waunę- 
główka Zosi i rozległ się głos:

— Można?
Młody ezłowiak podniósł aię od stolika.

A, panaa Zosia, Proszę.
Przyszłam panu przypomnieć obiecaną 

leksję astronomii. Patrz pan; jak gwiazdy się 
ukazują na niebie.

— Zaraz służę.

Zamknął zeszyt, ułożył książki i w towarzy
stwie Zoai podążył do ogrodu.

Był to typ młodego uczonego, ■ twarzą bla
dą, oczyma nieco zmęczonemi, lekkiem zgarbie
niem pleców i zaniedbaniem w ubraniu. Zato- 
Piony w swych studjach, zamyślał się ezęato, 
a wtedy w Jagednych oczach miał niby rozmarzanie. "

Idąc z Zosią, widocznie kończył w myśli 
rozpoczęty na pepi.rze rachunek, bo seunął brwi 
i oczy skierował w przestrzeń.

Tymczasem Zosia a minką poważną pra
wiła:

— Żeby pan wiedział, jak Mania lubi pana 
■łuchać.

— Panna Marja jeat oaobą poważną, która 
interesuje aię naukami ściałemi.

— E, to ni* dlatego...
Młody człowiek spojrzał, jak gdyby go do

piero zbudzono, i z mimowolną naiwnością za
pytał :

— A dlaczego?
— Widzi pan... — zaczęła poufale Zoaia i 

urwała. Nastepnię dodała tajemniczo.
— Niech pan dobrze patrzy.
Ze sposobu, w jaki młody matematyk 

rzucił okiam na rezolutną daiewczynę, widocznie 
było, ie  zegadkowyeh słów nie rozumie, a na
wet nie stara się zrozumieć. Z pobłażliwością 
rzekł tylko:

— Dobrze, panno Zoaiul
Zbliżyli się pod lipę. Maniusia kończyła 

właśnie składać materję i formy. Wicek zamykał 
maazynę.

— Pójdziemy nad staw — zapropenowała 
Zosia.

Na zwierciadlanej powierzchni itawn odbi
jało aię niebo, wyiskrzene gwiazdami. Zdawało 
aię, iż niebioaa rzuciły tutaj garść tego złotego 
piaaku, którym zasiane aą przeatworsa wszech
świata. I  gdy jedae gwiazdy mrugały ■ góry, 
inne kołyaały aię lekko na wodnej fali.

Nad atawem zatrzymali się wszyscy.
— Dzyń, dzyń, dzyńl lekcja zię.iaozyna — 

zawołał Wicek.

— Wiciu! — upomaiała go ztaraza siostra.
Młody nauczyeisl, który znów pepadł w za

myślenie, zbudził aię teraz.
— Gsy dalej zajmiemy aię geografją nie

ba? — zapytał.
— Najprzód powtórzę panu wczorajszą le

kcję — zabrała głos Zosia, i wyciągając palu
szek ku niebiosom, recytowała: — Te siedem 
gwiazd to Wielka niedźwiedzica albo Wielki wóz; 
cztery gwiazdy ztanowią koła, trzy — dyszel. 
Przeprowadziwszy linję prostą przez dwa ostatnie 
kola, spotkamy Gwiazdę polarną, która świeci 
nad biegunem północnym. Znajduje się ona w 
konstelacji Małej niedźwiedzicy... o, tam u góry. 
Pod Wielką niedźwiedzicą świeci Arktur — taka 
ładua gwiazda... ot, te...

I  dalej przeskakiwała paluszkiem z Arktura 
na Denebolę, z tej na Atair, potem na Capellę, 
wreszcie, wyczerpawszy całą swą wiedzę, zawo
łała z dumą:

— A co, może mis pamiętam? Nieehby tak 
Wicek powtśrzył.

— Myślisz, ie  nie? Zapytaj się pana, jaką 
ja  mam pamięć.

Maniusia, milcząca dotąd, zwróciła się te
raz do pana Władysława.

— Jakże piękną nauką jest astronomia, któ
ra uezy naa poznawać te śliczne gwiazdy.

— Tak pani. Nie darmo astronomię nazy
wają królową nauk, choć owo poznanie gwiazd, 
o którem pani wspominała, jeat zaledwie nsjele- 
mentarniejazym wstępem do niej, tak jak pozna
wanie ip . głćwnyeh miast, jest najniższym szcze
blem elementarnej geografii. Dopiera geografia 
fizyczna, polityczna, handlowa, etnografia, nauki 
przyrodnicze itd. składają się na stworzenie ca
łości. Tak samo i z astronomią.

Wpadłszy na ulubiony temat, młody nau
czyciel ożywił aię. Mówił d ługo , rozwijając 
myśl swoją w coraz to nowej formie. Był” to 
prawdziwy hołd uczonego dla swej mistrzyni — 
nanki.

Szli razem, podczas gdy Wicek i Zosia 
podążali sa niemi, spierając się widocznie, kto

z nich więcej gwiazd odróżnić umie, bo co chwi* 
la wyciągali ręce ku stropowi niebieskiema.

Maniusia nie spuszczała oka z młodsgo 
uczonego, który tymczasem utkwił wzrok w zie
mię i mówił zwolna, z pauzami, jak człowiek, 
któremu przychodzą nagle jakieś pomysły i ab
sorbują na chwilę jego uwagę.

Mijając wązką ścieżjnę, Maniusia potknęła 
się o korzeń.

— Panie Władysławie 1 — zawołała rezo
lutna Zozia — podaj pan Mani rękę, be się je
szcze przewróci.

Mania obejrzała się z wyrzutem ku siostrze, 
lecz podała rękę nauszycielowi. Ręka ta zadrżała 
w zetknięciu z ramieniem młodego człowieka. 
Ten jednak zatopiony w swych myślach, ni* 
zwracał na nie uwagi. Owszem, dziwiłe go meże, 
że ma być przewodnikiem — on, który zwykle 
tak roztargniony, sam w wędrówkach swoich 
potrzebował podpory.

— Więc pan zamierza etudjować specjalnie 
astronomię? — zaczęła Maniusia.

— Tak pani, te jest moje marzenie. Po 
wakacjach wyjeżdżam właśnie za granicę na 
studja przy którem z obserwatoijów.

— Jaka szkoda, ie  nauka ta nie jest przy
stępną dla kobiet,

W słowach tych brzmiało coś więcej, niż 
żal z powodu zamkniętych wrót wiedzy.

— Owszem, proszę pani. Obecnie i kobiety 
studjują matematykę.

Mówił to głozem obojętnym, jakim się zwy
kle notuje fakta znane.

— Panie Władysławie, panie Władysławie! 
— odezwał aię nagle głos Zosi — ce śe za 
gwiazda, taka mała, tu, przy drugiej gwieździe 
w dyszlu Wielkiego wozu, o ta, ta — ta mała...

— Panna Zosia ma dobry wzrok, jak wi
dzę — rzekł w odpowiedzi młody człowiek — 
ta gwiazda, to Alkor. Nazwali ją  tak Arabowie, 
ponieważ drobna ta gwiazda uln^wa się zwykle 
przed mniej bystrym wzrokiem. Alkor p# arab- 
sku znaczy „próba wzroku". Jeet te gwiazda VL 
wielkości, a wzrok zwyczajny dostrzega tylko 
gwiazdy do V. wielkości.



GAZETA NARODOWA 2 Piątku dala 20 Wrae&ni* 1889.
W powieoie sąd. wiśnickim, powiat polit. 

bocheński, rozparcelowano cale dobra Lenczyn*, 
Boczów, Bozdziele górne, Rozdzielę dolne oraz 
ezęść Woli mieszkowskiej; obszar niewiadomj.

W powiecie ulanowskim ca‘e dobre Majdan 
borczański i jarociński i część dóbr Bieliny, Dą
browice i U lanów; obszar niewiadomy.

W pierwszych siedmiu powiatach sądowych, 
a Galicja ma ich 176 — nabyli włościanie prze
szło 22.000 morgów z dóbr dawniej domini- 
kalnych.

Zestawiając powyższe cyfry, śmiało można 
przyiąc, iż chłopi nasi nabyli w całym kraju od 
r. 1868 z dóbr dawniej dominikalnych co naj
mniej 150 000 morg., a biorąc przeciętną esnę 
jednego morga na 100 złr.*), to okazuje się, ii  
włościanom naszym przybył w ziemi majątek 15 
milionów złr.

Jeżeli się nadto weźmie na uwagę, iż do
bra państwowe, funduszu religijnego, fideikimi- 
sów, rozmaitych fundacji dobroczynnych, spółek 
i wielkich majątków magnackich**) nic ze swych 
obszarów nie utracają, to okazuje sic różnica 
między posiadłością średnią tabularną, tak zwa
ną szlachecką a chłopską — ogromna.

Stan właścicieli średnich tak zwanej szla
chty upada gwałtownie, tracąc ziemię w Galicji 
zachodniej do chłopów, w Galicji wschodniej do 
żydów***).

Gdy zatem ogół shłopów w Galieji podniósł 
się znakomicie pod względem ekonomicznym 
w czasie istnisnia podzielności gruntów, nie ma 
powodów wprowadzać reform społecznych, by ra
tować nieistniejące złe.

Jeżeli zaś w niektórych częściach kraju 
naszego rzeczywiście byt włościan opadł, są to 
tylko stosunki majątkowe, na cały stan niewpły ■ 
wające, a mające inne źródło, aniżeli parcelacja, 
która w innych okolicach i w większości kraju, 
żadnych złych, owszem bardzo dobre wywarła i 
skutki.

Nawoływanie, iż potrzeba się starać o wy
tworzenie silnego stanu włościańskiego „Krafti- 
gung des Bauernstandes", tak często powtarzane 
przy rozprawach w Badzie państwa, jest tylko 
frazesem, gdyż nas stan chłopski okazał wielką 
■iłę żywotną, skoro zdołał mimo zarzucanej mu 
złej gospodarki, lekkomyślności i niedołęstwa, 
tak wielką ilość ziemi nabyć od właścicieli wię
kszych, inteligentnych i na gospodarstwie się 
znających.

Liczne egzekucyjne sprzedaże gruntów 
chłopskich, które jake dowód ruiny ekonomi
cznej służyć miały, zmalały bardzo, od ezasu 
zaprowadzenia nstawy o lichwie i od czasu upa
dku Banku włościańskiego.

Drugim argumentem za ograniczeniem po
dzielności grantów, jest wzgląd śaiśle gospodar- 
czo-ekonomiczny, iż przez rozdzielenie grunta 
małe będą źle gospodarowano i stracone dba hal 
tary, dalej iż przez rozdrobnienie gruntów zmniej
szy się ilość bydła a mianowicie koni.

Argnment tsa zawiera tylko wyrażone oba
wy dotychczas niczem niesprawdzone.

Oo do tego ściśle ekonomicznego względn 
wydał bardzo trafny sąd profesor dr. Madejski j 
w powołanej powyżej rozprawie swej w „Przęśl, j 
sąd. i adm." mówiąc na str. 34 : „Wątpię, aże
by ze stanowiska ściśle ekonomicznego niepo
dzielność ziemi dała się stanowczo obronić. Wol
ność dzielenia i niepodzielność ma swoje zalety 
i wady. Jednakże o ile sądzę, ekonomiczna waga 
Isiy  ostatecznie w wydatności produkcji. A pod 
tym względem wolność dzielenia niewątpliwie 
pewniej de eeln doprowadzi, niżeli niepodziel
ność.* Skoro bowiem większy obszar ziem, dosta
nia się raz w ręce niedołężne, to już przez cały 
ozas trwania tej własność., ziemia ta mniej pro
dukuje, aniżelibj według prawideł ekonomicznych 
produkować powinna. Zatem dla mnie nie uleg 
wątpliwości, że bogactwo krajowe na tern traci. 
Przeciwnie, jeżeli ziemię wolno dzielić, wtenczas 
właściciel ekonomicznie słabszy, musi ją po ka-

2 do morg.

i większych 

i mniejszych

wałku tracić, a w jego miejsce nabywa ją  ten, 
kto jest ekonomicznie silniejszy. Ten aietylko na 
kawałkach wydatniej produkować będzie, ale sku
pi przez nabywanie rozdrobnione kawałki w swem 
ręku i na wszystkieh produkcję do prawidłowsgo 
doprowadzi stopnia.“

I tak się dzieje w rzeczywistości 
U nas w Galicji zachodniej najgorzej za

gospodarowane są role kmiece, be kmieć dumny 
na swe arystokratyczne we wsi stanowisko, sam 
nie wisie pracuje, na spłaty rodzeństwa zapo
życza si s w Banku lub u lichwiarza, a na opła
tę procentów i rat amortyzacyjnych, sprzedaje 
inwentarskie bydło i ztąd mr go w stosunku do 
swej ziemi za m».ło i produkcję mniejszą.

Według wiadomości statystycznych Wydzia
łu krajowego r. 1881 (str. 27) znajduje się prze
ciętnie :

Bydia rogatego : 
na gospodarstwach 10 do 20 morg. i większych 

6—10 sztuk, 
na gospodarstwach 5 do 10 morg.

3—7 sztuk, 
na gospodarstwach 

do 2 sztuk.
Koni:

na gospodarstwach 10—20 morg i 
sztuki,

na gospodarstwa 5—10 morg. 
sztuki,

na gospodarstwach niżej 5 morg. 1 sztuka.
Dlatego też mniejsze gospodarstwa, mająee 

stosunkowo więcej bydła i nawozu, są lepiej 
uprawione od dużych. Najlepiej uprawione są 
grunta małomiejskie, bardzo rozdrobnione, gdzie 
ilość bydła stosunkowo duża, gdyż każdy właści
ciel gruntu, choćby jednego zagona, otrzymuje 
bodaj jednę krowę.

K loniśei niemieccy z okolicy Nowego i 
Starego Sącza, którzy nie byli zwykli kolonii 
swych dzielić, lecz jednemu zostawiać synowi, i 
wyznaczać spłaty innym dzieciom zubożeli, tak 
ii  znaczną część ich kolonii pokupili chłopi pol
scy i górale od Nowego Targu, którzy rozsprze- 
dawszy drogo kawałkami swoje grunta, zebrali 
potrzebne na zakupuo kolonii pieniądze. — Kolo
niści ci wyprowadzają się i osiedlają w oklicaeh 
Stryja, bardzo mała część idzie do Królestwa 
polskiego lub Ameryki.

(0. d. n.)

większych 2 

i większych 1—2

mmmm

*) Według mego doświadczenia jeatto zwyozajna 
przeciętna ceaa jednego morga, chociaż bowiem 
gdzieniegdzie karozowiska leśne płaeono po 20 lab 
25 złr. za morg, to znowu były wypadki, iż za morg 
płaoono 300 do 500 złr. jak w Zabrseży, powiat 
starosądecki.

Porówna] str. 1 do 10 Bocznik YII. zeszyt 1 
.Wiadomości statyst.* Wydziału kraj.

**) Tab. X. Stat. Menatshefte 1875 eblieza ts 
wszystkie debra na 1,951.000 merg. Wydział kraj. 
w tab. 5 oblicza ebszar trzech pierwszyob tj. dem 
■y, fund. relig. i fidelkemisy na 288.116 hekt. ożyli 
466.585 morg.

***) Porównaj: „Nasze czy oboe żywioły" dr. 
W. Lewickiego. — Lwów 1889.

Zacharjasz Stojanow.
Zmarły nagle w Paryża, Zacharjasz Stejasow, 

prezydent bnłgarskiege Sobranja, urediił się w r. 
1850 we wschodnie] Bumolii we wei Medwen. Be 
dzice jego byli tam biednymi włośoianami. Pe ukoń- 
ezeniu w ojczyźnie swejaj szkśł elementarnych, rei- 
począł już w latach młodzieńczych hołdować tym 
ideom, które wyznawali wówczas patrjocl bułgarscy, 
łaknący wolnośei. Udał się zatem de Bakarssitu, gdzie 
Bułgarzy tworzyli komitet rewsiueyjny, tj. dzisiejszy 
prezydent ministrów Stambułów, dr. Streiaky, Chri
stów, Botew i Ljube Karawełow. Młodsi ludzie wspól- 
nsmi siłami wydawali pismo „Nszawisnost", której 
redakcję ebjął Stojanow. Prsed wojną rosyjsko-tureeką 
nawrócił Stejanew do Bułgarji i agitował tam jako 
wędrująey apostoł wolności, w tajemnicy propagował 
wsiądzie ideę wyzwolenia swego kraju, a równer 
śnie tworzył w najsnaszilejsiyeh miastaeh filie kemi- 
itu rewolueyjnege. W rewolucji s r. 1876 brał czyn

ny udział, a pe wojnie resyjsko-tureekiel zamianom* 
został wotantem sądowym. W r. 1881 ogłosił bre- 
f rurę w której wystąpił barto  istrs frzsoii sfat 
«kewi sUnu ze strony konserwatystów i' byłb się. sa 
to dostał dc więzienia, gdyby na izoząśele pr.edtem 
nU był uoiekł do Bumelii wschodniej. Tam wydawał 
w Filipopolu samodzielno pismo pt. „Nezawisnosk', 
następnie założył nowe pismo pt, „Borba", w której 
propagował złąe*enio się Bułgarji ■ Bumelią. Po po
jawienie się 7 numerów tego pisma, wybuchła rewo
lucja w Filipopolu. Stojanow odegrał w niej ważną 
rolę — d 18. września na czele małej gromadki 
wpadł do pałacu jeaoralaege gubernatora i zawołał 
do przerażonego paszy: „Panie Chrestowicz. nie je
steś pan tu więoej potrzebny, Niech żyje książę Ale
ksander i złąezena Bułgarja".

Ps „złączeniu się" Stojanow znewu został 
dziennikarzem i współpracownikiem Tirnowshiej Kon
stytucji, wydawanej przez Karawełowa, a gdy tenżs 
wziął udział w sprsysiężsniu prz*eiw księciu Ale
ksandrowi w d. 21. sierpnia U 86, spuścił Stejanew 
ze wstrętem tegoż strennlatwe i prsyłąoiył się de 
„Badesławistów". W tymże reku aeetał Stejanew de- 
putewauym ze swege okręgu Kotli de sebraniu, któ
rego wiceprezydentom został. Godnsśó tę piastował 
pries trzy lata, a w roku zeszłym został w miejsca

sbssnsge ministra sprawisdliwsśei Tenosewa, preiy- 
dentem sokrania.

Stojanow był autsdydaktsm, odznaczał się wlsl- 
kiem wykształceniem i snał bardzo dokładnie swoją 
ojesysnę 1 swój naród. Był teś najgorliwszym zwo
lennikiem ks. Ferdynanda i obeenege gabinetu. Dał 
tego dowód w ostatnich osasaoh jak* redaktor pół 
urzędowej Swobody, popierając w swojent piśmie 
energicznie antirosyjską politykę Stambnłowa.

D. 18. bm. odbyło się w Sofii w katedrze ża
łobne nabożeństwo za St janewa. Kośeiół był prze
pełniony lndaośiilą. Na nabożeństwie byli obecni 
przedstawiciele Anglii, Austrii, Włoch, Bumunii, Gre
cji i Serbii.

Korespondent „N. Retermy" w artykule poświę
conym Stojanowewi pisze o nim ee następuje:

„Każde jego sławo zwiane było gerątą miłością 
ojczyzny i zarazem płomienną nienawiścią ku Besji 
urzędowo). 2ywe tkwi w eaę) psmięoi eb arak tery sty
czna postać tego rzadkiego męża, pestaó na pierwszy 
rzut oka woale ile okazała. Średniego, więoej małego 
wzrostu, wątiej budowy aUła, zgarbiony, dość zanied
bany w ui-i-ise, s ia ł Stejaeow wygląd oo najwięcej 
małego urzędnika. Ps wymienieniu atoli kilku słów 
z nim, pe wpatrzeniu się w jego ogniste, przenikli
we. roztropno 1 p.lne energii cezy, mógł każdy roz
poznać, że ma przed sobą niezwykłego ozłewieka, że 
w tej weale niookazał*] oMesntj pe«łeoe tkwi praw
dziwie kateńeka dusza 1 niespożyta siła duchowa. Z 
pastueha owiec wzbił on się własaą, mozolną pracą 
aa stanowisko prezydent* sobranija i na aajznako- 
mitszegs pnblieystę swojego kraju Zrazu, Jsk mi 

| sam mówił. należ*! to najgorętszych zwolenników i 
pr_łjaolół Eosji, a nienawidził Ptlsków przebywają
cych w Bułgarji, którzy ostrzegali Bułgarów -*r»ed 
prsyjsźuią rosyjską.

— Myślałem —> mówił Stojanów — że to wszyt
ko kłamstwo, nie wierzyłem pańskim rodakom ani sło
wa, dopóki, po wejnie sam się nie prstkonWem. ozem 
jest Bosja urzędowa. Wszystko najgorsze, ee Peleay 
mówili o Bosji, było tylko drobną cząstką, szem Bo
sja jest w istoeie rzeasy. Poznawszy ją dokładnie, 
zapłsnąłom nienawiścią ku niej, która nigdy toż w 
sercu mejsm nie sgaśnle. Bosja chce nasi naród 
njarsmió, podobnie jak polski, ale to się jaj nigdy 
nie uda. Jeślibyśmy jnż nie mieli innego wyboru, te 
wybierzemy każde inne jarzmo, chociażby tureckie, 
tylko ni* rosyjekie, które jest od turssklsge stokroć 
gorsza. Mam jednak nfnoóó w Bogu, w niespożytą 
siłę patriotyzmu mojego narodu, jaketeż i w Europie, 
że Bułgarja utrzyma swa niezawisłość.

Temi mńisj-więeej jłewy przemawiał wówoias 
de mnie Stojanow. A było to właśnie w chwili, kie
dy wazystkie wiedeńskie dzieaniki były doniosły, żs 
książę Kcburg odmówił doputaeji stanowczo przyjęcia 
korony bułgarskiej.

Więc wtrąciłam pytanie, ezy to jest prawdą ?
— „Nie — sdparł Stojanow — książę Ferdy

nand jedsie pojutrze z nami do Sofii. Nikomu togę 
nie mówimy, tylko panu, jako polskiemu dziennika
rzowi. Z Polakami wiąże- nas serdeosna pTsyjaźń, 
spółczujemy s wami eałem serce- . położeni i nasze 
podobne wsssemn, tylko wy jeizoze nieszesęśliwii".

Ujrzałem łzę w ekn Stojanowa, która przyznaję, 
wzruszyła mnls ds głąbi.

M t i  u le p ia  i * i c o i a .
Iaoów drna 19. września.

* M ianowania. Krajewa dyrekcja skarbu mia
nowała Eiwardr Windakiowiess, asystenta salinarne
go w Wielioz**,, koaeepiatą sk bewym dla opraw 
■alinśrnyeh. ' *' '■'* '•

Bada szkolna krajowa ssimianowaka : J aa a Tur
skiego- stałym nauozyciel«m młodszym szkoły etato
wej 2 .lasowej ur Mikulińeaoh Mareelsge Ciska, sta
łym naua.ycielsm młodszym kierująeym szkołą filial
ną w Złatsj; Zofię Gruizieką, “tałą nsuozyoslką kie
rującą szkoły etatowej żensk.ej w Pedbajoaen; Amelię 
Marję Milkówną, stałą nnozyeielką szkoły etatowej 
w Trzcieńen.

* P rezen ię  na opróżnione gr. kat. probostwo 
reg. coli. w Uliozasm, namiestnietwe nadało ks. Emi 
lewi Herniokiewu gr. kat. proboezesewi w Baryozu.

* N am iestn] K azim ierz h r . Badeni, wra
ca jutro do Lwowa. Obiadował oa wczoraj wHitsiug 
u ministra Dunajewskiego.

* K siążę Adam Sapieha bawi we Wiedniu.
* S tan is ław  h r .  T arnow sk i w powroois 

z Francji bawił onsgdaj we Wiedniu i wszsraj wró- 
oił de Krakowa.

* N am iestn ik  Crfesfl hr. TkuŚ bawi we Wie
dniu. Złożył en między innemi wizyty ministrowi 
Z -Iol 'emu i namiestnikowi hr. Badentemu i dłuższy 
czas z nimi rozmawia*.

* K ard y n a ł h r: Lodóchowski przybył do 
Graen, «?dzis go przyjmował ks. biskup z Seskau, 
Zwerger, (W Graeu mieszkają, jak wiadome, krewni 
kardynała).

* B ar. H irsoh miał wcieraj długą audjsseję
u hr. Teaffcge względem wprowadzenia w życie fun- 
daey] dla Austrji poozynienyeh. Ma to aastąpió w naj
bliższych misiiąeaoh.

* P . M arceli Harasłm owloz, artysta malars 
wc Lwowie, otwiera s dniom 1. paździoru)ka b. r. 
kurs nauki rysunków i malowania dla kobiet. Nauka 
podzieloną będzie na dwa kuria. Kurs plerwazy obej
mować będzie: rysowanie i malowania olejae głów i 
figur i antyków i żywej natury; kurs dragi: ryso
wanie 1 malowanie akwarsllą i olejne krajobrazów, 
kwiatów i t. d. Zgłoizenla przyjmą je od d. 20. bm. 
od 2 de 6 godziny po południu ullea Jagiellońska i. 
12, II. piętro.

* Zaręczyny. Książę Władysław Lubomirski, 
syn ks. Eugeniusza Lubomirskiego, zaręczył się w 
dniu 12. b. m. w Chodorowls z hrabianką ds Yaui,

* Zm arli. W Posianiu zmarł pastor i pozasłu
żbowy snperintendoat Fis bor. autor „Hietorji rofor- 
mseji w Pulseo."

W Sendsrshausen zmarł kziążę Giiuther na 
Sehwarieaburg-Sandtrshauson. Zmarły urodził się 
w 1801 i wztąpił aa tren po abdykacji ejoa w reku 
1835 W r. 1880 sdał rządy synowi ebeenie pann- 
jąoomu ks. Karolowi.

* Lwowski 30 p n łk  p iecho ty  powrócił woze- 
raj pod komendą p. majora 'Waltsla do Lwowa pe 
ówiezeniaoh ze Stanisławowa. Droga wśród uziawi- 
cznogo deszczu prowa 'ziła na Halios, Bohatyn, Strze- 
liska i Bóbrkę. Ostatniego daia t. j. wczoraj zrobił 
pułk około 4 mil nie mająe ani jednego chorego.

* Lwowska Izba no tu rja lna  wzywa kempe- 
teutów na substytucję netarjusza w Kcasewie, aby 
swe podania de tojże Izby w przeciągu dii 8 wnleili.

* Tow arzystw o K ółek  ro ln iczych  odbędzie 
d. 9. i 10. października walne Kgremadzenie we 
Lw.wia. Porządek dzienny jest lastgpijąey: Zagaja
nie zgromadzenia. Bprawezdanie wyboru delegatów 
„Kółek relniosy«h“. Sprawozdanie zarządu głównego 
z ozymośei Towarzystwa za rek 1888. Wybór 18 
ozłonków zarządu głównego. Wybór komisji rewizyj
nej. Wnioski członków. Wykłady i pouczenia. Laso
wanie 1 rozdanie narzędzi rolniczych. Zwidsanln go
spodarstw i szkół rniaiszyoh w Dublanaoh.

* Z konserw ato rjnm  galicyjskiego Tow a
rzystw a m uzycznego. Uosuiów, którzy iwa poda
nia wniszli do magiitratu w osin otrzymania miejsoa 
ds bsijiłatnoj nauki muzyki a wezwani przez dyrek- 
e)ę kei erwatorjum do egzaminu w oznaczonym ter
minie się nlesWwili, wzywa dyrekcja powtórnie nn 
dzień 25. b. m. o godzinie 5 popołudniu w powyż- 
zsym eelu, gdyż zaraz po terminie będą pedania 
wras z zaopiniowaniem de magistratn swróeone.

* Zjazd ch iru rgów  w K rakow ie Profesor 
dr. Bydygisr egłasza w Frecglądeie leharsJcim i kra
kowskim nzatępnlące pi»m*: „I. Zjazd chirurgów 
polskich odbędzie się ztaneweso dnia 16. i 17. paź
dziernika b. r. w Krakewie. W dniu poprzednim na
stąpi poświęcenie gmachu newoj kliniki chirurgicznej. 
Chorych, przeiiaazonyek de przedstawienia, przyjmu
je na czas Zjazdu klinika chirurgiczna bezpłatnie; 
tamże można przesyłać przyrządy i preparaty. Zjazd 
zzpewiada się świetnie; wielu kolegów znakemityoh 
przyrzekło już że wtórną udaiał; kilku zapowiedziało 
edozj ;t, które poniżej ogłaszam, upraszają* o łaskawe 
dalazr podawanie tematów".

Jslnooseóniz ogłasza pref. Bydygier 15 facho
wych wykładów, które już zostały zapowiedziane. 
Wykłady mleó hę-lą dr. Obaliński, Wehr (4) Ziemiń- 
ski,AZ'omblńi>ri, Gabryszewoki, Stauermark, Langie, 
Begdanik (2), Jfdygle* (8)

* Z „dokoła", ówiezeniz gimaastyeine ezlen- 
y 7, uezaiów i uczonale, jzkoteż kurs dlz. nauócyoiell 
gimnastyki, już się rozpessęły. ('Weieila ozłonków 
odbywają się w ponledsiałek, śrotfę 1 piątek a>- 
dzliy 7—8 wieczorem, uezaiów we wtorek, oswartok 
1 sobotę od gedalny llVz do -ł2ł/a w południe, lub 
w te stme dnie ed gedi. 7—8 wieezerem, uestnnis 
w poniedziałek, środę i sob*i‘' ód gedz. 4—5 po po
łudniu, lub dla nauczycieli gimnastyki praktyozuy we 
wtorsk, nswartek i sobotę od gad- 8—9 wieczorem, 
teoretyosuy r niedzielę od godi 10 12 przed po
łudniem. Wpisy przyjmuje kanselarja Towanystwa 
ed godziny 6—8 wioezorem.

* Kolej K aro la  Ludw ika postanowiła, ie po- 
oiąg towarowy pospieszny od Bzessowa odchodzić bę
dzie codziennie, przez oe umożliwi się połączenie 
s pociągiem kolei półieenej; te posUnowleiie ułatwi 
prsesyłkę mięsa z Galioji.

* Śnieg. W Zakopanem spadł świeżo śnieg na 
pół metra wysokości. Osoby, które właśnie stamtąd 
powróciły, opowiadają, że esła droga od Zakopanego 
de stacji Chabówki zasypana Jest śniegiem, w którym

wozy jadąoe wyrzynają tor formalnie jak w grudniu . 
Pokazuje się z tega, że zima ohoe się u nas woza- 
śnle resgośoió

Góry około Megllniey i Kalwarji wezoraj w
nooy pokryły się śniegiem.

B&wnleż spadły śniogi w Slnaia (w Bumusii).
* W eiw anie . Według programu nadesłanego

przez komrndę uzupełniającą 30 pułku piechoty s 7. 
września r. b. 1. 7068 m&ją się zgromadzić de tego- 
rooznej kontroli (s wyjątkiem tych, którzy tego reku 
w czynnej służbln zostawali) wszyscy w obrębie mia- 
stb Lwowa przebywający mriepniey, rezerwiśoi, w mie
siącu październiku rb. a te w następującym porządku: 
Z pułku piechoty nr. 30 : dnia 8. października, asen- 
terowani w lataoh 1879, 1880 lub przedtem; dnia 
9. asenterewani w latach 1881 i 1882; dnia 10. 
asenterewani w latach 1883, 1884 i 1885; dnia 11. 
października asenterewani w latach 1886. 1887, 
1888 i 1889. — Dnia 12. paździenika mają zgro
madzić «ię urlopniey, rezerwiści i t. d. z pułku pie
choty ur. 1 do 15; dnia 14. października z pułku 
piechoty nr. 16 de 29 tudzież nr. 31 de 54; dnia 
15. października nr. 55 de 77; dnia 16. nr. 78 de 
89; dnin 17. października nr. 90 de 102. Dnia 18. 
października z pułku dragonów, huzarów, ułanów i 
oddziała pociągów wojskowych; 19. października z pa
lowej, fertecznej artylerji, tndzież eddiiałn arsonało- 
wego; dnia 21. października z pułku żelaznej kelei 
i telegrafów, iniyniąrji i pionierów, strzelców i od
działu sanitarnego z wojskowych szpitali i aptek, 
z m yazynu prowiantowego, ze składu mundurów, 
nieemuj oddziału stadników państwowych, stadnin 
państwowych, marynarki i t. p.

Podsjąo powyższe zarządzenie do powszechnej 
wlademeśo], magistrat wsywa interesowanych, aby elę 
V dniu, który na nieb przypadnie, a uderzeniem go
dziny 9 rano na tntejssoj oytadoli zaopatrzeni w pa- 
sporta wojskowe stawili.

Kto głównej kontroli nis odbył, ma bezwarun
kowo się stawió do kontroli dodatkowej, odbyó się 
mającej 15 i 16. listopada r. b. w tom samem miej
sca i usprawiedliwić przytezn niestawienie się de głó
wnej kontroli, w prseoiwnym razie w myśl lstnieją- 
eyeh priepioów prsez władzę wojskową ds snrowej 
odpowiedzialności pociągniętym będzie.

* Z dzłodaiay  m ody. Mężu modzie hołdujący 
włóż kapelusz mały, płaski, biały kołnierz u koszuli, 
gors zaś w kropki albo paski. — Odzież ma być 
a la... worok, zwłaszcza dl* wysekieh osób, Modc 
de Pmris dla dandysów taki nam podaje sposób : — 
Wązklo huty wyszły z mady, pezostajo obcas niski, 
u mankietów spiski wielkie (jednak mniejsze jsk pół
miski). — 1 eena i gałką posrebrzaną, (srebrną może 
mieć begaty); zaś parasol różnobarwny, jek nssei a; 
był pned laty. — O ni* sądźeie, że dla rymów, 
sum zmyśliłem nową medę; kto nie wierzy niech się 
zgłoii, a słów prawdę mu dowiodę. — Numer mu 
triydsiesty siódmy Modc dc Paris wnot otworzę, 
we francuskim kto urzasy, osobiści* sprawdzić małe.

* Z anzibar. O Germanie ąjedneeioaa 1 z afry
kańskich stref pożaru przybywamy de Berlina, wy 
słannioy Zanzibaru. — Przybywamy psdcnl, ócięei 
burs półneonyoh tchem twiaai. z miast Mombaai i 
Dar-Sal»m, z nad rzek Wami i Pangani — I  pa 
damy w proch przed tobą, w szat świątecznych ezy- 
stej bieli, Arabowie z brzegów morza i murzyni Su 
aheli. — I przed tobą otwieramy zsnsibarski* wszy
stkie czary: rajskie mleko przyjm Germanie dla Bia- 
nurka u* katary. — Widowisko twoloh zasad, jak 
w teatrze wciąż się zmienia — masz banana dla 
Hartmaua, filozofa wszechiniszcienia. — W płeźseh 
naszych nie ma blagi, jak r Eureplo, ni siaekrąj- 
stwa — pr ’]mJj heban dla Pliutera, filozofa wszech- 
lokajłtwa. — W iisrcu twojem kłamstw* w ezn 

’W inszych nie mi krzty łetrewstwa — ambrę masz 
dla Wolgemata. dio efa wś 3b ipiegoztwa. — Na
rodowi mędrców damy, wszystko, es wiatr mon^uth 
pieści, eo wypływ* z fal Bzfidśl 1 w Kiloa oo się 
mieśei. — Tylko niechaj nas omija pruski orssł 
ezsrnoplóry, bo my, dzisy Zanzibaru ais łaknl*my 
to] kultury.

* S taa  pow ietrza. Ohserwaterjum szkoły peliL- 
tsehnisznej donosi 19 września:

W ubiegłej dobie, lioząe ed IB. godi. w połu
dnie, mieliśmy wiatr północno-wschodni, niebo na 
ehaurzone, a pewietrse wilgotne.

Średni* temperatura doby była 4 -4  0*0, naj 
wyższa 6 0 ' C, najniższa 4 - 3 0* 0 nad ranem.

Przez całą dobę padał deszcz, którago opad 
wynosi 27,6 mm.

Zniżka barometryezaa 74*—750 mm. znajdo
wała się w półn. Skandynawii; zwyżka 770—765 
w połudn. Szwecji; zniżka drugtrzj Ina w Siedmio
grodzie.

Stan barometru zredukowany do poziomu ne- 
iza był dziś e 2 ran* 754 |pa.

Prognoza na dobę następną ed 12. gadziny 
w psłtdnie 19. września:

—  A pan ją  widzi P — zapytała dumna ze 
swego odkrycia Zosia.

— A jakże. Pomimo znużenia oozu, zacho
wałem wzrok względnie bystry.

— Doprawdy? więc się przed panem nic 
nie okryje?

— O, wiele rzeczy ukryć się może przed 
okiem człowieka, lecz mamy do pomocy szkła 
optyczne.

— Proszę państwa na kolację 1 — rozległ 
się w tej chwili głos służącego z ganku. — Wa
za na stole.

Maniusia pobiegł* pierwsza przez dziedzi
niec do pomocy m atce, za nią w podskokach 
podążył Wicek. Zostali się Zosia i młody nau
czyciel.

Bezclutny podlotek wpatrzył się w twaiz 
młodzieńca i zapytał: I

— Jak pan uważa nasza Maniusię? !
Młody człowiek bez zdziwienia przyjął to i

zapytanie. Przywvkł on od kilku dni swego po
bytu uważać Zosię za małego djabełka, ktorege 
należy zbywać pobłażliwością.

— Panna Marja jest bardzo dobrą i powa
żną osobą — odrzekł łagodnie.

— A widział pan, jaka ona ładna?
Teraz pan Władysław ucznł się już wprost

zażenowanym. Był on z natury nieśmiałym, spu- j 
śeił więc oczy i pokrył słowa Zosi milczeniem.

— A więcej nic pan nie zauważył?
— Cóż takiego? — odezwał się wesoło.
—  No, że... E ,  i pan powiada, że ma pan 

wzrok bystry.
— Dostrzegam gołem okiem Alkor — tłu

maczył się biedny profesor, wzięty na indagację 
przez trzpiotowatą dziewczynę.

—  Oo tam Alkor I...
Wchodzili właśnie na schody do ganku. 

Tu mały trzpiot z komiczną minką dygnął przed 
panem Władysławem i wyrzekł uroczyście:

— To chyba panu potrzeba lunety.

By to początek wakacyj. Może w końcu 
pan profesor dostrzeże gołem okiem wskazywa
ną ma przez Zosię — gwiazdę 1 Ero.

15)
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Opowiadanie 

Henryka Bogdańskiego.

(Ciąg dalszy).
Zarzz przy utworzeniu Młodej Sarmicji za

łożyciele jej wybrali z pomiędzy siebie trzech 
do Bady DAdkarpackiej : (Jhrząstowskiego, Her
mana i Pawlikowskiego — z tych Pawlikowski 
miał eiągle mieszkać we Lwowie i zaprowadzać 
niższe władze we Lwowie i w bliższych Lwów* 
obwodach — Chrzastowski był przeznaczony na 
G*lieję zachodnią a Herman otrzymał Gal cję 
wschodnią. Res:ta otworzyła z siebie Badę po
wiatową lwowską, i wybrała Dunajewskiego do 
znoszenia się z Pawlikowskim lecz Witowski 
zaraz potem wyjechał w zachodnie obwody.

Tak więc założono nowy związu k, w którym 
Bada nadkarpacka dlatego była wybieralna, aby 
odnawianą być mogła, jeżeliby kiedyś stała się 
nieodpowiednią dążeniom związku. Zwrócono tak
że nwagę na bezpieczeństwo przez zakrycie Sy
nom ojczyzny głównego związku. Później żi .pro
wadzono w Gromadach stałe posiedzenia, aby 
członkowie wyrabianiem swoich zdań, stosownie 
do godła nstawy związku Synów ojczyzny: „pra
cując dia ludu potrzeba spocząć aż w grobie", 
ćwiczyli się między sobą na odpowiednich ce
lowi propagatorów. Ti obieralność z dołu do góry 
stanowiła glć-f ną różnieę między tymczasowym 
związkiem r. stowarzyszeniom Indu polskiego; 
obawiano się bowiem, aby albo niebaczna ge- 
rączkowość, nlbo trwożliwa nieruehawość nie 
owładnęła t orownictwem; a przy nienaruszal
ności najwj.szej władzy, aby ambieja władania 
nie zapragnęła bezwzględnego utrzymania się 
przy swojem stanowisku ze zwichnięciem dążeń 
związku, lub z utratą zaufania. I  dlatego to

— ; — - U llS J H
Chrząstowskiego, chociaż najzdolniejszego, ale 
bardzo ognistego usposobienia, wysłano na pro
wincję , a Pawlikowskiego, także niepospolitych 
zdolności, a lt powściągliwszego, zostawiono we 
Lwowie, jako w ognisku działań związkowyah.

Herman, wystąpiwszy ze słnżby urzędowej,! 
ndał się do Stanisławowa, gdzie przyjąwszy kilka i 
członków do związku, między nimi Ferdynanda 
Thfirmana, pracującego u adwokata Minasiewi- 
cza i Marcelego Kobylańskiego, urzędnika sądo- 
wegCj oba związkowych w Stowarzyszeniu ludu 
polskiego, zaprowadził tam Badę powiatową.

Z zaprowadzeniem przeto Młodej Sarmacji 
ustało przed końcem roku 1837 w Galicji Stowa
rzyszenie ludu polskiego, a zatem pierwej niż 
w zaborze moskiewskim. Ponieważ zaś Zbór głó
wny nie rozwiązał Bię, i nie przystąpiw izy do 
nowego związku, o którym był uwiadomiony, po
został w dawnym swoim składzie, chociaż nie 
miał już żaduej związkowej czynności, i ponie
waż jego członkowie, jako i zboru ziemskiego, 
którzy się poddali rozporządzeniom głównej wła
dzy, byli po większej części doktorami prawa — 
nazwano ich: „Związkiem Doktorów* i tem na
zwiskiem byli odznaczeni aż do końca.

Bada powiatowa lwowska zaprowadziła 
wkrótce Badę grodzką dla Lwowa, złoconą z Fer
dynanda Thfirmana, który się przeniósł do Lwo
wa, Klemensa Mochnackiego i Wojciecha Hel
lera. Gdy później Bada grodzka dla Lwowa oka
zała sie zbyteczną, połączono ją z Radą powia
tową. Herman i Ohrząstowski zaprowadzili w swo
ich obrębach Bady grodzkie, a ts wójtów, i tak 
rozpoczęła czynność nowego związku.

Bada nadkarpseka rozwijała energiczne 
działania; dowodem tego była zaraz z początku 
walka o środki i cele z niebezpiecznym żywio
łem, opanowania tego żywiołu i przywodzenie go 
do jednego ze związkiem szyku.

Tym żywiołem była wojskowość. Już Sto
warzyszenie ludn polskiego obawiało się jej, j 
dla zapobieżenia zwichnięciu działań nadało jej 
odpowiedni kierunek. Wojskowość w przeciągu 
dwóch lat zboczyła z wytkniętej sobie dro0i. 
Młoda Sarmaeja zastała u niej osobny związek, 
nieodpowiedni związkom cywilnych ludzi. Lecz

gdy zawczasu zdołała zwrócić jej prąd w przy
należną kolej, zachowała jeszcze sprawę naro
dową od grożącego jej niebezpieczeństwa.

Związek wojskowy rozszerzył się już bar
dzo. Z pułku piechoty Mazzuchellego przeszedł 
do innych pułków, stojących tak we Lwowie, 
jajco i na prowincji. Oficerowie cudzoziemcy nie 
mieli naszego narodowego interesu ; tylko to 
z ogólnych liberalnych zasad, to ze swojej naro
dowej nienawiści ku rządowi, to nareszcie po- 
ehopni do przygodnych wybryków, dążyli do 
wzniesienia zaburzeń; i przy takiem usposobie
niu, mając broń w ręku, niecierpliwi, nie rozu
miejąc krajowych dążeń, lub przeciwni stopnio
wemu postępowi do celu, pragnęli spiesznego 
ożycia broni do zaspokojenia tylko swoich wi
doków i żądzy — i nawet wchodzili już w poro
zumienia osobne z cywilnymi.

Podczas jesiennej koncentracji wojska w r. 
1887 tniędiy Lwowem a Zboiskami rozeszła się 
niedorzeczna wieść napadu tegę wojaka na Lwów. 
Chociaż ts wieść była dziecinną, przecież wznie
cała domysł jakiegoś skrytego zamiaru i nieo
strożności, do których źródła dotrzeć było po
trzeba. Karol Moszczański, słuch i filozofii je- 
d*u z wójtów Synów ojczyzny i ilichał 
ski, piszący u adwokata, takie związkowy, któ
rzy, będąc jeszcze wPrzzmyślu * *®koł*cn, stalj 
w porozumieniu z wojskowymi pułku Mazsuchel- 
lego, wyjawili Eugieniuezowi L-nrząsto* leiemn, 
przed jego wyjazdem w zachodnią c?ęśc Galicji, 
ruchy i zamysły wojskowe, dążące do zbrojnego 
zaniepokojeni* Galieji, i do przeniesienia tych 
niepokojów do ianych austrjackich prowincyj. 
A gdy załoga przemyska także wyruszyła do obo- 
zu pod Lwów, zapoznali go z Tomaszem Dmi- 
irosinoTiehem, Kroatem, porucznikiem pułku Maz
zuchellego, jednym z najr.apaleńszych oficerów. 
Orzą8towski, przeciwny niewczesnemu zaburzeniu, 
J oburzony na krzyżowanie «praw w naszym kra
ju przez cudzoziemców, a ufając swojej wymowie, 
mówiąc dobrze po niemiecku, i obrotności rzut
kiego swego umysłu, którą nad kolegami zyski
wał przewagę — podjął się odprowadzenia od 
szalonego zamysłu wojskowości za pomocą in
nych rozważniejszych oficerów.

J«koż w października 1887 zeszli się pe
wnego dnia wieczorom we Lwowie Ohrząstowski, 
Dmitrasinoyich i Boss, D alm atyicc, podporucznik 
u grenidjerów srcyksięcia Stefana — i zacięta 
rozprawa trwała przes trzy godzi ty. Dmitrasino- 
vioh nadzwyczajnie gorący, niecierpliwy i wiel
kich zdolności, wynurzywszy zapatrywaniu więcej 
z książek niż z doświadczeni* <*zarpnne, chciał bu
rzyć wszystkie trony, a odkrywszy swoją myśl 
rozpoczęcia najdalej za rok zbrojnego powstania, 
widsiał w różowych barwach połączenia się 
wszystkich prowincyj słowiańskich, i utworzenie 
związkowego państwa w środka Europy na gru
zach austrjackiego cesarstwa — * myślał rozpo
cząć od napadu na stołeczne i inne miasta w pro
wincjach, zrobienia nieszkodliwymi wszystjtieh 
wyżej stojących rządowych oeób, i zabrania rzą
dowych pieniędzy i zbroi. Chrzą „owakiemu łatwo 
było zbić z toru tego wpra®di i nieugiętej tą- 
gości i bystrości umysłowej ezłuwielra, ai nte- 
p<aktycznego życia, który chłopięciem wszedłszy 
do szkoły wojskowej, a ztamtąd zostawszy ofice
rom, nie znał narodu ani swego, ani innych, 
czerpał liberalne zasady tylko z książek i otwo
rzył sobie świat idealny, który uporam swoim 
także tylko idealnemi środkami wprowadzić po
stanowił na miejsce tego świata, który go ota
czał i który nie zgadzał się z jego ideą. Walka 
była twarda, ule zwycięstwo Ohrzi etowskiego nie 
trudne, po przedstawieniu rzeczywistości. Nare
szcie Boss zakończył ją odezwawsuy się do Dmi- 
trasinoTicb*: „stój bracie, Ohrząstowski ma słu
szność". Fodoli sobie ręce i umówili połączenie 
związku wojskowego z Synami ojczyzny bez wy
krycia Młodej Sarmacji. Ta utarczka odbyła się 
w pomieszkaniu Henryka Bogdańskiego. Dmitra- 
■inoyich, który prowadził rej między niecierpli
wymi i ogólnie w wojsku był uznanym za przy- 
wódzeę, ustąpił tego przywództwa Józefowi Wein- 
bergerowi, porucznikowi tegoż samego pułku 
Mazzuchellego, i odstąpił pozornie jak się później 
pokazało, od swoich zasad. Weinberger był także 
sprężysty, ale umiarkowańszy, i był głową cier
pliwszej części między wojskowymi.

(C. d. a.)
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GAZETA NARODOWA z Piątku duia 20. Września 1889. 3
i  półnesnaj strony, średnia temperatura 

d*by ekoło +  8 0° O, niebo zashmurzeae, a powie
trze wlUetn*; desie*.

* Ju tro  ą i. 20. września: św. Eustaabjussa— 
<w. Eeśd. Bohor,

Odpowiedź od A dm in istracji. TYieZtw. Fa
nowi*: J- Art. w Cttrniowcach i SI. w Ustrsy 
kach — poprzednie Nra wyczerpane.

Teatr, literatura i muzyka.
T ea tr. W utworach Szekspirowskich jest 

cały szereg poBtaci, których tragiczność wchodzi 
jui w sferę psychopatji; namiętność i boleść 

i zamieniają się w szał — świadomość i poczytał- 
: ność czynów gubią się w mrokach obłąkania. 
! Bohater „Powieści zimowej1*, Hamlet, Otello, oto 
| najwybitniejsze z postaci, stojących na tej sub-

— Zam ach m orderczy  na ofleerów. Z Wiednia tein ej granicy, gdzie nietylko krytyk estetyczny 
telegrafują de Czasu :• .Zdaje się więcej nii prawdę- i psycholog, ale już i psychopata, sąd swój mają
pedobiem, jz jeden z dezerterów, aresztewany w Bił- do wypowiedzenia. Jeżeli też idzie o potężne,
goraju, jest sprawcą samaehu jaresławskisge*. i prawdziwie realistyczne i wstrząsające nerwami

— Telefon między Wiedniem a Pragą saozął przedstawienie tych postaei, wymagają one stu-
fankcjenowaś wzzoraj 18. km. o gsdz. 6. rane. Usze 
■taiey rsądewej Bieel telefsaieznaj w Wiedniu pełą- 
estsi zeitali se stacją eentralaą w Pradze i unedwrót,

djów najdrobiazgowszych i nieskończonych, ta
kiego przejęcia się i takiego zindywidualizowa
nia we wszystkiem, do jakiego zdolnym może

Insi *aś „korespondenci* nugą użytkować s linii tylk. j M  ty lk° człowiek nietylko rutynowany w za- 
w Kiądieiyeh na ten s«l salach rozmowy. Staoje te- kra8ie arkanów sztuki teatralnej, ale obdarzony
jefoniezne rospoetynają służbę w mie»iąsaoh ed kwis- 
tai® do września o gods. 7., ed wrześuia de kwietnia 
o gedr,. g. rano i czynne będą do gods. 9. wieczorem. 
Wyjątek stanowią esatralne stacje telegraficzne w Wie
dniu i Pradze, otwarte dla służby telofeniaznej de 
pśłnecy. Opłata pebicrana będzie pe 1 zł. za S ml- 
anty rezmewy zwyczajnej i 3 zł. za tskiż ezas roz
mowy pilnej (dringendj. Rozmowa trwać może bez 
przerwy ni* więcej jak 6 minut, wyjąwszy wyptdek, 
żs w danej obwili nikt na użycie aparatu nie oeze- 
kuje. Połączenie rządewej linji wiedeńske-praskiej 
S sieeianii prywatnych towarsyetw w obu miastach 
ma nastąpić ekołe 1. października rb.

— Uroczystość otwareia budspesiteńskiego uni- 
W*rsyt«tu, odbyła się 15. b. m. Wedle ogłossonejfo 
sprawezdania ciała prvf«serskli składi-ło się w ubie
głym reku szkolnym s 65 zwyczsjnycfa i 89 nad- 
zwyctajiyeb profesorów, dalej 78 docentów i 10 su- 
plentów. Liozba ałuchaozy wynosiła w pierwszym 
półroczu 8.888, w drugim 3.178, a z tyah 89 uezę- 
szozało na wydział teelegiozsy, 1.606 na wydział 
prawniezy, 1151 q* medycynę wrmeie 332 na wy

bogatym umysłem refleksyjnym, czerpiący z ży 
eia i doświadczenia.

Mówimy o tem, ażeby uzasadnić naszą opi
nię, że przedstawiciele w wielkim stylu takich 
postaci jak Otello, mogą się trafiać tylko bardzo 
rzadko, i wzbudzają wówczas powszechny po
dziw, tak jak obecnie Włoch Rossi lub Amery
kanin Booth, lub jeszcze dawniej Ira Aldrige, 
który jako m urzyn, obdarzony deikim tempera
mentem krwi podrównikowej, umiał dobywać 
nieporównani tony prawdy.

Czyż można jednak brać za złe młodym i 
ambitnym artystom, jeśli się puszczają na zwal
czanie tak trudnych zadań ? Możeby było lesiej 
dla oich, gdyby, przedstawiając się nowej publi
czności od mniej trudnych zadań poczynali — 
ale nie można ich winić, jeżeli, pnąc się ku 
wyżynom sztuki, zaczynają od hołdowania zasa
dzie : In  magnis et volnisse sat est.

Z taką otuchą wystąpił także wczoraj w roli 
Otella nowo przybyły gość, p. Z a w a d z k i ,  a r
tysta teatru poznańskiego. Siła to młoda, po-

5 i * ł * tt T  " V  tni siadająca wszystkie warunki sceniczne w wyso-* J a  °*ay- Utrłyn,am8 oMwsrsytetu kosztuje tim  ^ nnnil1. Jnost,awft. mi,B Hd-io,™ . U na
599.456 zł. K czego pokrywa skarb państwowy
818.584 zł,

— Budapeszt 18 września. Przeoiwke urzędni
kom który«h Kokan obwinił e pmkupstwe, został* 
wdrożeń* śledztwo dyscyplinarne.

— Okropna zb rodn ia . W Tarlaez pod Siatmar 
■s Węgrzech, spełnione w nocy z 13. na 14. b. m. 
okropno morderstwo. Całą rodzinę złożoną z 6 osób, 
zamordowane i obrabowana. Śledztwo stwierdziło, że 
morderoy wpadli de demu bogseza Józef* Izaka i 
posiekali ge aa kawałki wraz z syaem jego Samue
lem. Zana Izaka wraz z trojgiem dzftei utiekła do 
ząsiedniego peksju i zaryglowała drzwi. Rozbójnicy 
zamordewawizy ojca i syna wywalili drzwi i napadli 
z siekierami w ręku na bezbronne istoty. Wszystkie 
w okropny sposób posiekane zoBtały. Merderey zabrali 
pieniądze, kosztowności i kilka książeezek kasy oszozę- 
dnośei w łąoznej wartości 20 000 zł. Po dokenaniu 
morderstwa, merderey poszli do piwnicy 1 pili tam 
do rana. Rodzina Izaków w tałej okoliey nie oiezzyła 
się sympatją, stary Izak był lichwiarzem bez serca i

kim stopniu: postawę, miłe rysy, dźwięczny głos 
a widoczną inteligencję w pojmowaniu roli—  
z góry też trzeba skonstatować, że występem 
swym publiczność naszą zainteresował, a nawet 
we wielu miejscach wywołał oklaaki i objawy 
sympatji. A jeżeli mimo to krytyka sądzi, Łi jego 
„Otello* pozostawiał jeszcze bardzo wiele do ży
czenia — to ani wartości jego ubliżać, ani znaw
ców sztuki dziwić nie powinuo.

Przedaw8zystkiem były pewne zaniedbania, 
a naicięższem sama maska artysty. P. Zawadzki 
jest ciemny blondyn i ma bardzo prononsowane 
rysy szczepu kaukaskiego — a więc nietylko 
w barwie cery, lecz także w rysach, oraz w kształ
cie i kolorze włosów i zarostu, powinien był na
dać sobie typ rasy mnrzyńskisj. Tymczasem ani 
sztuka charakteryzacji, ani barwniki teatralne 
ani żelazko fryzjerskie nie spełn iły  tu swojego 
zadania, w rzsm zawinił nietylko artysta lecz i 
reżyaerja.

Grze p. Zawadzkiego mamy do zarzucenia 
przedewszystkiem to, że nie była jednostajną i

wielu ludzi zrujnował. Dotyehczas przyarssztowano 15 przetrawioną. Artysta miał chwile prześliczne,
ssiłszkańoSw z Tarlaez podejrzanych o spełnienie te 
go mordeistwa.

— Tajem nicze zdarzen ie  w ptszUńskloj nadwor
ni) *perze: W ostatnich czasach ezęste w psszteń- 
zkiej eperss wybuchały poizry, które z łatwo
ścią stłumione zostały. Bardziej nlswytłumassonem 
wydnjs się edkryeia uozynio.e przed paru dniami. 
Budapesti Hirlap tak o tem pisze: W dmu, w któ
rym naezslny maszynista objął ewą posadę, strzeżone 
sowy przci całą neo. Zaledwe oddalili się stróża, 
P«eisnął stróż w lewym kurytarsn seeiy atojąoy, któ-

reec nawet można skończone, ale za chwilę po 
stać ta znowu się łamała i wychodziła z zary
sów jedności. Szczególniej chód i pozy pozosta
wiały wiele do życzenia. Artysta musiał przecież 
sam niejednokrotnie doświadczyć, że wielkie wra
żenia o rl działy wują w wysokim stopniu na system 
nerwów motoryczuych — ręco drżą, nogi odma
wiają posłuszeństwa, chód staje się ehwiejnym, lub 
odwrotnie, zdolnym do gwałtownych skoków — 
następuje słowem rozprężenie nerwów, objawia
jące się właściwemi kontorsjami i zmianami

rego insp*keje właśnie keńcsyła się. elektryszny kia- w całym organizmie. Skądże więc Otello mógł
wist, który miał <M zaak lasującemu go kel*dze. 
Drnt elsktryozny przooiągnlęty jest pod sceną i służy 
głównie de tege, aby w rosie niebezpieczeństw* we- 
iwać straż egniową de massyny za pomeeą której 
soena w mgnieniu eka wodą zapełnioną zoztaje. ' 
Dzwonek elektryszny aie wydawał żadnego tonu, eho- 
eiaś itróż silni* nań naciskał- Śledztwo wykazała, że 
drat pod sosną był przseięty; podejrzenie pada na 
Jednege z robotników, zatrudnionych przy mastynis.

— Skandal podczas wyścigów. Z Mezkwy do
noszą 16. boi.: Na ósmych wyścigach kilka osób
oświadczyło wiooprezesowi Tswarsjstwa wyśeigswego, 
żs start arobieny został nieprawidłowo i że kilka 
ktni e małe eo nie pozozt&łe na starels. Zewsząd 
zaczęły rozlegać się gwizdania i krzyki z żądaniem 
zwrócenia pieniędzy * totalizatora. Wyjaśnienie, że 
wygrał najlspszy i że nie ma zasady do zwrócenia 
pieniędzy, nie pomogło. Widzewie eeras silniej n ei*- 
rali na pawilon członków Towarzystwa, a następnie 
połamali meble, powybijali szyby w trybnaaeh i pa
wilonie, rozerwali płot i częściowo po wyrywali złupy. 
Ńa pomoc przybyli żandarmi i usunę tłumy

np. znaleźć tyle spokoju w ohodzie, w ruchach, 
w głosie gdy już z takim wysiłkiem szalonej 
namiętności Desdemonę zadusił ? Sama monu
mentalność tragiczna nie zaradzi temu w wieku, 
który pragnie na scenie szlachetnie przetworzo
nego realizmu.

Nie możemy w tan szczegółowy sposób anali
zować całej gry p. Z., gdyżby nas to zanadto daleko 
zaprowadziło — streszczamy się frięc tylko w tem, 
że artysta przedstawił oczom naszym szlachetny 
wysiłek, obiecujący wiele, ale wymagający jeszcze 
więcej od artysty, co wobec bardzo sympatyczne
go wrażenia, jakie na publiczności wywiera, nie 
powinno być dlań trudnem i niewdzięeznem za
daniem pra-^y.

Godną swej roli, ale bo też i doświadczoną 
Ł licznych przedstawień Desdemoną, była pani 
No ff akowska.

Trudną i bardzo rozmaicie pojmowaną po
stać Jaga odtworzył p. Seobert nadspodziewanie 
dobrze. Niech artysta nie bierze jednak tego 
oświadczenia jako absolutnej pochwały. Całe za-1 4*1AfMA a ___•_ a i * *  1_L__— B ank ie t n a  w ieży Eiffla. Na *ześ« bawią- i cięcie o«r»j figury łotra w żołnierskiej skórze, 

•yeh na wystawi# 250 #ywilny*h inijiierów roiyj- j a i* »ęd4ceJ »cale czarnym charakterom w ba- 
skieh, hiszpański.h, pertugalskieh i amerykańskich, i Pojęcu m trygant6w, locz wyposażonej
urządzili' tamtejsi inżynierowie d 18. bm. bankiet . zapasem łotrowskiego sarkazmu i cynizmu tych 
»a wieży Eiffla. Pr.zydował Eiffel, mając po prawloy i zboJów> c.°,to ! “  "  “ ?® właściwy
delegata reayjakiego Eareowa, a ro lewicy Hiszpana i P. J  P- ®^°b»rt
Floreza. Twśrsa złynaej wieży winiózł teazt nastę- [bardzo szczęśliwi*! Ł | 3 ± . ylFcJi>
pująey: „Ojczyzny Wasae tą nam drogie, zzstególne j ruchów l mimiki ÓUŻO_ 
sympatjo jednak łąezą nsB z narodem rosyjskim*. j®*zoze do życzeuia. Owa p ,
Wjraaiwsiy' następnie .swój zaehwyt dla jenerała 
^.senkewa, twórcy kolei lybirtkiej, zakeńezył Eiffel 
toastem na osoóó tera, który zgroniadseals preyjęło 
oklaskami.

Earoow wzniósł teast na pomyślność Francji . . .
i sakończył okrzykiem: „Niech żyje Rosja, niech żyja w tył i podnoezonie ramion 
Francja 1“ E ffal tosstewał aastępule na cześć ianyoh ’ '  .......  “

•łony, połączona z teatrnlnera zarzucaniem pła
szcza — godna była tylko scen prowincjonal
nych; owe podkreślanie wyrazu „zemsta* zgiętą 
w kabłąk ręką — to wieczne prieginanie się 
w tył i podnoszenie ramion — te prowicjenalne 
zacięcia w deklamacji — wszystko to burzyło

narudoweśei w aas tu i ®wd*i0 dobrą sylwetkę całości, a
-  W ielki pożar. Olbrzymie zakłady młynarski. z “ ieJ ^  P- )Szubor>  kt6r/ “ U
mv Ttrde«i W F en ie  sod Hedielu.m' «,.tałv radzibyśmy powiedzieć z całą serdecznością:firmy Yarducoi w Fsggia pod Medjolanem zottoły 

inlsaozone przez pożar. Straty wyueetą 1,200.000 li
rów; 1.400 robotników zostało bez pracy.

Panie Szobert, nie graj pan tak bezustannie 
wszystkiemi swemi członkami, skupiaj swą akcję 
a nie rozpraszaj jej na banalne, trywialne i nie-

—- O katastrofie  w Autwerpji nadchodzą joszoze potrzebne szczegóły, panuj nad swą grą, a zająć 
■zstępują** szczegóły: Część dzialBioy Austroweel, j możesz bardzo wybitne stanowisko, bo masz 
pełoieua prsed marami f*rteo*nemi uległ* zupełieau ! ćmienie warunki sceniczne i składasz nisz&prze- 
anlszczsniu; wszystkie demy stały się pastwą pożaru ezone dowody postępu".
lab zawaliły B*9 w*kut»k strasznsgo wstrsąón enia 
eh wili wybuchu. Huk był t*k potężny, iż słysz* uo

Po tem speechu nie pozostaje nam ju i nic, 
jak uznać ryczałtowo grę wszystkich innych

go w Lierre, St- *eo *• Boom. Straty w przybił- uczestników wczorajszego przedstawienia za wy- 
ieniu eblioson# są “  ae wiolkie. S»m akład nafty ; starczającą, a p. reżyserowi powiedzieć, że dzieła 
miał wartośel ®ko« ' m b- fr., magazyn ładun- j szekspirowskie bez świetniejszej wystawy nii 
ków miljon fr. Wi«l a 0 P0'*'® _sislnoóó ciąży na wła- detyehezasowa, nie zdołają zwabiać tej publi- 
dzaeh miejskich, które ua ewaai* nieb*zpi#ozu8- czności, której aię w operetce cuda dskoracyjne 
go składu tak blizke miasta pozwoliiy. Właśoioi.l przedstLwia Na to nie ma rady! St.
fabryki, Cirnerillaia, bawił w czasie Wyp*dfcu w p , .  j
ryża; po powreoi. otrzymał ed sądu rozkaz pozosta-i P- O l a z e w s k i  Świeżo zaangał*w*ny teatr
waaia w mieście do rozporządzenia właday, a prokH. i operotkewy przyjechał wworaj do Lwowa i wystąpi 
rater państwa zażądał jego uwifzisnia, pisma pary.- ! n» ,08li* “ r“  F« wyzdrowieniu pani Bad-
kis wzywają do urządzenia wielkiej zabawy na plac* wan. Eolpoitowaae więo wi.óei, jakeby p. Olaiiwaki
wystawy na rzeca ofiar katastrefy.

— Eksplozja. W Salonioe zdarzył się wypadek, 
prsypominąjący katastrofę antwerpeką, którego je
dnakże ma azezęśoie nikt nia przypłacił życiem. Po
łożony za miasUm drewniany magazyn nabojów spa-

etrwał kontrakt z dyrekoją lwowiką są znewn tyl
ko... plotką.

— B s p e r t e a r  t e a t r a l n y :  Dalś wt ezwar- 
tek ma deehód Tewarzyatwm „Oświaty lmdow*ju — 
nPam Alfons* konaedja Dmmaaa w trioeh aktach

ii lT . l J  * r « T a 5 . o 5 o  'i r iM k ó w '’ p .ł i! i  " w jt iH  p i* -  ‘ j ’ ,1” ."  D atertram  »  r.11 k . , I O »
. . . .  ilwniawji w ro.inio, u  ton  •llunn  ™  w  J  - i i!

--------------- medja w 4 aktaoh Praybylskiege. — W sobetę „Urjel

Akosta* tragedja w fi aktach Gutskewa. Drugi de
biut pama Ml. Zawadskiego.

— P a mma  M i r a  H e l l e r ,  o której występaoh 
wemeekioh wyrażają się bardso peohlsbnie pismea wło
skie, podpisała już komtrakt z dyrekcją lwowską, 
przed sezonem tperowym wystąpi jessos* kilka razy 
geśelanie na scenie warszawskiej.

— W i e c z ó r  1111 r a e k e - m u i  y k a 1 ny pe- 
święeoay poezji framemekiej uriądzeny przed odjaedem 
przez pana Armanda Datertn artysty teatru „Odeen" 
w Paryżu z współudziałem pp. Jeraymy, Neubaasere 
i Wolfstkala, odbędzie zią w piątek d. 20. wrześaia 
w lali kaiyma miejiklego. Program : Mondeleen. Tri# 
d-moll, pp. Jerzyna, Neuhauaer i Welfithal. Y. Hago. 
Le Orapaud (po francusku), p. A. Dutertre. Pemohie- 
łi. Arjs z opery „Gieeenda*. p. Jersyua. A  de Mus- 
set. Une zoiróe perdus au thśatre frang*is (pe firaa- 
eusku), p. A. lóatertre. Rtez. Suitę a) Gondolierę, b) 
Barrśe, pp. Ncuhauaor 1 Welfithal. F. Oeppśe. La 
Bónćdłotloa (pe frauousku) p. A. Datertre. Gounod.

Wiosna* i ballada a opery Yordltgo „Rigollette" 
p. Jerzyia. A. Miekiowlea. Reduta Ordoaa (po pol
ska), p. A. Datortro. —• Bilotów można nabyś w ksif- 
garmiaeh pp. Gubrynswleaa i Sshmidta plas Kate
dralny i Seyfartha i Oaajkowaklege w Rynku, eraz 
w tnkierniaeh pp. Hausera 1 Btenledskiege, f. F. 
Grena, p. M. Eesteekiege, a w dzień wieoitru w ki 
sie. Poeaątek • gadzinie 8 wieezór.

— Hr. St. R z e wu a k i  ałeiył dyrekąji warzaaw- 
skieh teatrów dramat pt. „Ostatni* chwil* Den Jn- 
ana*. Utwór ten będzie przedętawieny w zimie v  Te
atrze Wielkim.

Dział ekonomiczny.
O tw arcie noweg* ro k u  naukowego w ga

licyjskiej krajowej szkoła gospodarstwa lasowego 
nastąpi w pierwszych dniach października 1889. 
Warunki przyjęcia uczniów zwyczajnych są na
stępujące: a) ukończenie roku 17; b) przynaj
mniej jednoletnie zajęcia praktycane w. leśni
ctwie; c) wykazanie aię przy egzaminie wstę
pnym tak ustuym jak piśmiennym z posiadania 
wiadomości przygotowawczych, odpowiadających 
przynajmniej ukończonej niższej szkole średniej.

Eto ukończył z dobrym postępem wyższą 
szkołę realną lub gimnaajałną i posiada świade
ctw dojrzałości, przyjęty być może z uwolnieniem 
do egzaminu wstępnego.

Nie posiadający kwalifikacji określonej po
wyższymi warunkami, lub zamierzający uczę
szczać tylko na niektóre przedmioty, przyjęty być 
możę jedynie jako uezeń nadzwyczajny. W.olno 
takie uezęszczać, ua wykłady osobom dojrzal
szym,'jako gośeiom.

Każdy uczeń płaci wpisowego 2 z ł.; oprócz 
tego czeens wynoszące pa półrocze jedno od 
ucznia zwyczajnego 5 zł., od ucznia nadzwyczaj
nego tyle razy po 60 ct., na ile godzin tygodnio
wo będzie zapisany; przyozem dwia godziny ry
sunków, liozyć aię będą aa jedną godzinę wykła
du. Gość nie uiszcza żadanej opłaty.

Za egzamin wstępny opłaca się taksę w 
kwocie 2 zł., która jest oraz wpisowem ucznia, 
przyjętego do szkoły na podstawie pomyślnyoh 
wyników egzaminu. Ponieważ atypendja udziela
ją się dopiero po odbytym egzaminie a półrocza 
pierwszego, przeto każdy ucaeń nowo przyjęty 
zapewnić aobie musi utrzymanie przynajmniej 
na pół roku. Wpisy uczniów rozpoezną się na 
podstawie pisemnego podania od 1 października 
1889, egzamina wstępne zaczną aię dnia 7, o- 
ttrarcle kursu nastąpi 12 października 1889.

; Eto na podanie wniesione, nie otrzyma ed 
mownej odpowiedzi, uważać to może: ie  będzie 
przypuszczony do egzaminu wstępnego albo 
względnie będzie przyjęty do szkoły.

Dla uniknienia zapytań ozu&jmia aię: że 
wstępny egzamin odbywa się: z matematyki, fi
zyki, nauk przyrodniczych i geografii, a oraz udo
wodnić musi kandydat, że włada dostatecznie ję
zykiem polskim i niemieckim, tak w mowie, 
i piśmie.

W iedeń 18. września. Stosownie do nowej 
ustawy o publicznych składach zbożowych wniósł 
„Unionbank* prośbę o koncesję na przeobraże
nie dotychczasowego składu zbożowego w towa
rzystwo akcyjue. Gmina Wiedeń zmieniła regu
lamin swojigo składa zbożowego cheąc go za
mienić ua publiczny; tak samo postąpiła gmina 
w Tryeście względem tamtejszych składów. Po
dania o koncesje na nowe składy wniosło kilka 
gmin w Czechach i Wydział krajowy galicyjski. 
Ten ostatni prosi o koncesję na publiczny skład 
zbożowy połączony ze składem woluym gorzałki 
(Freilager fur BrantweinJ. Wydział krajowy 
zamierza otworzyć najpierw skład taki w Kra
kowie.

W yatawa w W iln ie . W r. b. każda obora 
ma mniej reprezentantów, lecz obór jest więcej. 
Przeważają olbrzymie Szwyee. Na wystawie te
gorocznej najlepsze Szwyce wystawił p. Michał 
Łęski z Chotowy, pow. mińskiego. Czteroletni 
byk „Bacchus* jest nader typowym okazem, ja- 
kiegoby pozazdrościł niejeden nawet z zagrani
cznych hodowców.

Hr. Karol Czapski ze Btańkowa pow. miń-
skiego, nadesłał Szwyce i to wyborowe, w liczbie
7 8*tuk. Bydło hr. Czapskiego, obok obory p. 
Łęskiego, należy w istotnie w roku b. do naj- 
lepszych. 4

Ks. Michał Ogiński, w dobrach swych Za
lesiu, w pow. oszmiańskim gub wileńskiej, po
siada ładuą ib  >rę holenderską.

Na wystawie tegorocznej znalazł się jeden 
przedstawiciel tej obory zarodowej -— 3-letni byk,
0 nader poprawnych kształtach.

P. Władysław Wolłowicz z Rohotnej pow. 
Słonimskiego gub. grodzieńskiej może śmiało po
wiedzieć o sobie, że uświetnił swym udziałem 
wystawę tegoroczną. Owot i chlewnia jago są 
bezwarunkowo najlepsze.

Oprócz p. Wołłowieza, ks. M. Ogińskiego
1 hr. Czapskiego, wystawił także Holendry w 
nieznacznej ilości p. Wacław Lzndsdorf z Terli- 
ezek pow. trockiego gubernii wileńskiej. Wysta
wili jeszcze bydło p. Stefan Janowicz z Glinei- 
■*k pow. wileńskiego piękne Szwyce, p. Witold 
Hurozyn z Podbrzezia gub. wileńskiej. Bydło p. 
Parczewskiego z Nowego Dworu pod Wilnem, 
wyróżnia się z ogółu tem, te  j*gt rasy miejsco
wej. P. Parczewski wystawił między innemi pa
rę bardzo pięknych wołów roboczych, rosłyeh 
i dobrze zbudowanych, kilka sztuk młodzieży 
mięszsnej ze Szwyeami przedstawia się również 
bardzo dodatnio.

D. 16. bm. przyznano nagrody w dziale 
bydła. Dyplom i medal złoty otrzymał Wącła- 
wowicz, medale srebrne: hr. Czapski, Łęski 
i ks. Ogiński, medal bronzowy p. Parczewski 
za woły.

fundusz na budowę zapewniony. Jako uczestni
ków wymieniają: Ł. S. Polakowa z Moskwy, A. 
S. Sacka z Petersburga, Repphana z Kalisza, 
kilku przemysłowców z Łodzi i Pabjanic, oraz 
pierwszorzędną firmę tutejszą, zostającą w sto
sunkach zrosyjskiem ministerjum skarbu. Wyda
nie koncesji zdaje się nie podlegać wątpliwości, 
albowiem sfery rządowe projekt budowy przyjęły 
przychylnie tem więcej, że konsorsjum nie żąda 
gwarancji.

G iełda zbożowa. Wiedeń 18. września. Psze
nica na jesiań 8 42 , kukurudca 5 88, ewles na Je
sień 7"20, na wiosną 7 67.

4*/t*% renta wspólna 83*60. 5•/, renta austr- 
papier. 99 70. 5*/0 renta anstr. złota —*—. Ren
ta 4e/o węg. złota 99 75. 6®/, renta węg. papiero
wa 94-76. Napoleondory —*—. Marki nism. B8'(JO.

W ia d e sg g śo ! g i e ł f t a m
I.-wów, dni* 19. wrześni*. (E Isby handlowej.) 
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MmiM  Nifoflnwsr.
P e s z t  d. 19. września. Hr. Kalnoky 

odwidził wezzraj Tiazę 1 długo u niego za
bawił.

Berlin d. 19. września. Sam ambasa
dor Szuwałów dobiera meble na urządzenie 
apartamentów w ambasadzie dla cara i ca- 
rycy.

Rząd zamyśla zniżyć cło od wieprzów 
zabityeh.

P a r y i  d. 19. września. Po wczoraj
szej rewii pod Saint Micbełie oświadczył je
nerał Miribel w przemowie do oficerów: „Fran
cja, wzparta na armii, która znowu zwój sto
pień zajęła, nie boi się niczego i nikogo".
Minister wojny Freycinet gratulował wojsku, 
konstatując, że z taką armią Francja jest
bezpieczną i uszanowanie wpoić zdolną.

R a y m  d. 19. września. Tutejszy Bank j N*poi«ondor’’’\  ’. ‘ *. '.
eskwiliński prosi o czteromiesięczne mora- j ?ó|mperjai r o s y ] ® k i .....................

torjum. — Wkrótce wyjdą pamiętniki jenerała Etabai myjfki "api»rowy' . 
Lamarmory, w których się znajdą zajmujące i l00 marek *i*misekieh.................

i . . x n  i Sr®bra za 100 słr.........................rewelacje.—Admirał Caneraro odpłynie ze swo- w i r t b n t ....................
ją eikadrą d. 20. b. m. do Grecji na wesele 
królewieza naatępcy greckiego

ie®. w ffi 1. .  ........................ 98.40
kraA gal. iiam . 4•/, les. wBSl. 2280

H I. Listy dłużą® M  100 zł.
Gal. Z. kr®d. nłofca. *v likw. (4. i  pr.) ••/* 44-— 
0*1. Z. kr«4. włoś®. (d. 6®/,) Z1/,®/, . . . 4 6 -  
OgOlu. rola. krsdyt. zakł. dla Gal. i  Buk.

«•/„ la®, w 16 lut . . . .
IY . Obligi sa 10

ludinnitacyjn® gaiioyj. 5•/, a .  k.
Kom. banku krajowego 5*|a w. a. I.
Ftżyłzka krajiwa z r. 187S *•/, w.
Foiyazka krajowa 1888 4*/»'/* . .

Y. Le»y.
Lsiy miasta K ra k ew a ....................
Lasy miasta Stanisławowa . . .

YI. Monsty.
Dukat h s l e a d e r i k i ..........................
D u .a t sesarski

101 —  
104 2Z 
98-80 

101-70 
27 — 

101-70 
94-80

9940ez-so

z r —
4 9 -

- - • — -- —.—
0 ił .

• • . 104-30 106*33
•m. . 100-50 101*60
a. . . 104 — 106—
- • . H-50 97-60

i • . 34— 31—_ _»• —“ . *8—

. 5-64 6-74
t , . 6 67 6-77

m . 2-47 *■57
„ „ . 2-69 2-79
a ■ 1*29 1-89
• • 1*8 1-23
• ■ . 58-40 3940
o ■ • —-— —• —

. —*— —•—

E o n so rc jam  k e le l w reofaw sko-w arsza
wskiej (o<l Wtlhetnsbrucke da Sieradza) i kali- 
gko-łódzkiej (Ostrów-Siaradz-Łódź) posiada jnż

Priyjecliall d« Lwowa
dnia 19. września 1889:

H ttil t* rta . Wł. Komorowski z Bojanowa. Z. W - 
ryha Darowski » Ukrainy. K. Jsłowiokl z Wołynia. Z. 
Stojowski z* Stanisławowa M. Bsrkowiki ■ Horodsnkl. 
A. Bogusz z Wiednia. H. K lon z Hamburga. K. Ana- 
nisicu a Dorohol R. Wojcischowaki z Dąbrowy. W. Nia- 
zabitowski a Lanek. M. Seslingowa a ladebnik* A. Yeta- 
burg z Norymbergii. E. Pistschka z J&®®.

Hotel Angielski. A. Goriki * Kamiaflsa podolikie- 
go. F. Eozaryn z Zabłoci®. N. Oka łowicz ■ Wyizucaki. 
A. Bndzińiki zs Stryja. B. Hłaiko z Wilna. M. Minki*- 
witz a Wołoozyik.

HoUl Krakowski. W. Fala®ayń®ki i  Królestwa poi. 
W. Wilcze- ki z Rosji. A. Wsiibarg z Oświęslm*. 8. Da
szyński z Kołomyi. J. Oaabsn ■ Roadołu. J .  E r i i i i  
a Paryża.

N A C B S Ł A N B .
(Rubryka ta uls pochodzi od B sdaksji, która ts t  iadisj

.odpewicdzialaośoi za nią ni* b isn s  na sisbis.)

Po drodze je
dnak zboczy do Grayoay (port Dubrownika 
czyli Raguzy), gdzie aię na kilka dni zjedzie 
z anstrjacką eskadrą ewolucyjną. Będzie to 
próba wspólnego w danym razie działania 
floty włoskiej i austrjackiej. — Flota nie
miecka, która z Włoch powiezie cesarza W il
helma do Aten, będzie złożoną z ośmiu okrę
tów wojennych; tak silnej floty niemieckiej 
nigdy jezzeze nie było na wodach morza Śród
ziemnego.

Raym d. 19. września. Salisbury i 
frane. miniater spraw zagr. Spnller przesłali 
Grispiemn swoje gratulacje z powodu nieuda- 
nia aię zamachu.

Belgrad d. 19. września. Półurzę- 
dowy Odjek usiłuje wykazać, że Stojanow 
zepchnął politykę bułgarską na tory, któremi 
by za nią żaden inny naród bałkański pójść 
nie mógł. Odjek spodziewa się, że z ustaniem 
wpływu Stojanowa, Bułgarja zaniecha swojej 
dotychczasowej, błędnej i zizolowanej polityki.

S oAa  d. 19. września. Z powodu zgo
nu Stojanowa wystosował książę do Stambu- 
łowa serdeczny telegram knndolencyjny, opła
kując stratę gorącego patrjoty, wiernego 
urzędnika, sławnego pisarza, założyciela lite
ratury bułgarskiej. Księżna Klementyna i 
Stambułów wysłali do wdowy Stojanowa ser
deczne listy kondolencyjne.

Sofia d. 19, września. Na wczorajszem 
nabożeństwie uroczystem w katedrze, jako 
w rocznicę przyłączenia Rumelii wschodniej 
do Bułgarji, byli ministrowie dostojnicy itd.
Wojsko tworzyło szpaler. Swoboda przpomiaa 
historyczne znaczenie 18. wrzsśuia, i wzywa 
obywateli, aby spokojnie i z otuchą dzień ten 
święcili, i oglądając się na pomyślną przy
szłość, żadną namiętnością się nie unosili.

Ateny d. 19. września. Na wesele kró-    ___________ ________________
lewicza następcy przybędą nawet króleztwo ! W aaaltie' raparaojs uskutecznia się sumienni* pod gwa-

*. -p- • rancją. Zamówienia a p row incji wykonuję jak  n sjrysk le j.

— iŚiub. Dnia 19. bm. odbył się ślub w ko
ściele katedralnym w Stanisławowie panny Ste
fanii Marji Z e h , córki p. Jana Z e b , aptekarza 
w Borysławiu, z panem Leonem Wallnerem, ma
gistrem farmacji z Jabłonowa.

D Biia.ro aci-^ T -oicatet

Dr. Ludomira Lewandowskiego
w Gródku pod Lwowem

w demu p. Papierków skiego obok c. k. sądn.

Z D r .  Tto Z D -U L .ls . ie t
po dłuższych speejalnyoh kursach w Wiedniu, ordy

nuje w ohorobaoh kobiecyoh i ortopedyeinyeh 
w P rz e m yśla  ulica Dłnga 77. .

M# S C H A L I T
z e g a r m is t r z  969

we Lwowie, ulica Sykstuska 17
premiowany na wystawach światowych w Paryżu 1879 
i w Brukseli 1888, palesa swoją praeownią i  skład ssga- 
lów i  słynnych fabryk po ssnaoh najumiarkowuńiayoh.

duńscy (dziadek i babka pana młodego.) Ksią- j 
żę Walii wsiądzie na okręt w Nicei i przy
będzie tu z eakadrą angielską, która już obe
cnie krąży na wodach greckich. Zamiast Na-

Łosy Jo  szlr. Dowiadujemy s i | , ie akeyjne 
Towarzystwo 1 dom bankowy w* Wiedniu „Mercu* 
zakupił resztę w ilości 200.000 sstuk losćw Jo-»iY

rnika bazzy, który jest jnż zbyt stary, przy- i nosi się z zamiarem rozpisania publicznej subekryp-
będzie od zuttana wielki marszałek nadworny f -  Na ôbre tej nowsj operacji można
„  . .  .  , ___. ■,7 „ tem pewniej rachować , ile is wedlo nowsj ustawy
Munir basza ■ cenueml prezentami. Król z WSZy8tkie małe losy a% wyoofanu z obiegn, te sal
Kopenhagi, a królowa z Petersburga wrócą > dają wszelką pewność i powinny się cieszyć sasłu-
tn z końcem września wraz z królewiczem 
następcą duńskim, aby tu czynić przygotowa
nia. Wnet też przybędzie cesarzowa Frydry- 
kowa, matka panny młodej.

Konstantynopol dnia 19. września. 
Armia turecka otrzyma ósmy korpus, który 
będzie stał załogą na Krecie.

L o n d y n  d. 19. września. Jak z Zan
zibaru donoszą, ma tam  przybyć anntrjacki 
statek wojenny. !

Londyn i .  19. września. („Biuro Reu- j 
tera*). Salisbury i Cattalani podpisali kon-; 
wencję angielsko-włoską w sprawie niew ól-; 
nictwa, której przepisy są surowsze od każdej 
innej z dotychczasowych konwencyj. Konwen
cja ta oznacza handel niewolnikami jako kor- 
sarstwo; okręty, użyte do tego handlu, tracą 
prawo ochrony i bandery swego kraju. K on-; 
wencja ta nie obejmuje atoli morza Śród-1 
ziemnego.

"Wiedeń diia 19. wrzsśnla godz. 2 min. — pe 
południu. Akcje kredytowe 805 87. Akcje alpojskia 
Towar*, górniczego 93*60. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 316*75. Akoj# Banku angle-austrjao- 
kiigo 137*80. Akoj® Unionbanku 232*50. Akcje ko
lei Karola Ludwika 195 25. Akcje kolei Północnej 
358.50. Akcje kolei Południowej (L*mbardy) 118 50. 
Akoj* kelei AlfOldzklsj —* -. Akoj* kolei Państwo
wej 336 75. Akcjo k*i*i Lwowsko - Oceni. 238 —. i  

Akoje kslsi węg.-północna-wiohodnisj 186 50. Losy 
kemunalue witdsńskl* 145*75 Akcje Tow. tureckiego 
115 75. Mali*, sblig. lndemnls. 104 75

żonym popytam. 271

Pociągi kolejowe.
Podług zegara lwowskiego. (Od 1. szerwea 1889.)

De Lwewu przychodzą:
Z K ra k o w a ..............................
Z P odw ołoozysk .....................
Z Pedwołsezysk na Podzamcze 
Z Cserniowiee, Husiatyna i Sta

nisławowa .........................
Z Czerniowiec i  Stanisławowa 
Z Suchej, Chyrowa, Husiatyna, 

Stanisławowa i Stryja . . 
Z Suchej, Ohyr. Ław. i  Stryja 
Z Pesztu, Ławoeznego, Orló, 

Chyro- a, H usiatyna, Sta
nisławowa, i Stryja . . . 

Z Bełzea (Tomaszowa) . . . 
Z Rawy we wtorek i piątek .

Zo Lwswa edebedzą:
Do K rakow a...............................
Do Fodw ołoczysk....................
Do Fodwołoozysk z Podzamcza 
Do Czerniowiec, Stanisławowa 

i Husiatyna . . . . .  
Do Stanisławowa, Ozerniowieo

i Czortkowa.........................
Do Stryja, Stanisławowa, Hu

siatyna, Ohyrow* i Suchej 
Bo Stryja, Chyr. Ław. i  Suchej 
Do Stryja, Stanisławowa, Hu

siatyna, Ławoeznego, Pesz
tu . Chyrowa, Stróża i Orló 

Do Bełzea (Tomaszowa) . . 
Do Rawy ws wtorek . . . 

„ „ w piątek . . . .

t eA
? !

Pot
oaolwwr i i^•g

403 8-50 8*28 7*16
2-20 3 1 6 -a 7-00
208 1 0 — 2-38 k 6*22P>

8 — 1 1 0 6
6-40

336
826

12-08
5-63
10-10

2-28 4-20 7*20 8-30
4-11 9.52 y 1 0 3 6
4-22 7— 10-28 EL11*06at
9-20 9-50

1 0 0 8

10-20
8-46

6*60
7-49
5-01
2-44

półuesns-zashod. (lit. B. Błbethal) 232 25. Losy rs- , 
gulaeji Ol*y — —. Akoje banku dla krajów koron
nych 345*10 Akoje Bankrereiuu 118.50. Rosyjski 
rubel papierowy 124-—. Losy prem. węg. —*—. !

Uwaga: Godziny drukowanegrubemi liczbami, oznaczają 
Akoje kolei ! P°rf  nocną od godziny S wieczór do 5 m . 59 rano.
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CYRK A. SCHUMANN A
D z i d  w e  c z w a r t e k  1 9 .  w r z e ś n i a

P R Z E D S T A W I E N I E
M T  dziękczynne 1 pożegnalne.

o godzinie pół do 8. wieczorem.
8 8 1  A . S c h u m a n n ,  dyrektor.

Lwowska Fabryka Asfaltu
1 nlepszonyoh ogniotrwałych tek tu r

do krycia dachów 
B. SZELIGI - ŁYSZKIEWICZA, Inżyniera 

Lwów, Korytna 13.
poleea:

A S F A L T  do F U 1T D A M E N T Ó W  dla Itelowanla murów #d wilgo ei.kładeie- 
m y  ii fundamenta w  t o r i o m  stania, E L A S T T C Z J T E  I Z O L I H P L A T Y  
ulepszoną ogniotrwałą T E K T U R Ę  wysokioh gatunków do kryaia dachów, 

L A S  A S F A L T O W Y ,  dokonierwaeji dachów takturairyalł, 
S M O L Ę '  A N G I E L S K Ą  beswodną.

O r a n i  a a fa lto m  jako jedyaym środkiem znanym dotąd w budownictwie 
najbardziej zawilgocone ściany w mieizkamach.

Fabryka wykonywa w  całym kraju iwojemi ludźmi pokrycia dachowe tektu
rowe i reperacje tyehie.

440 M etr □  od <0 do 80 eentdw . — G w arancja la t  I .

640

KAROLA BALŁABANA
■w® Lwowie

poleca
wszystkie gatunki kawy w amaku czyatym I aromatycznym.

' kile Meeea arabska słr. 10-80

w doberowyeh 
gatunkach pole- 
eam najtaniej i 
rossołass f r a n e o  

w worteekach 6-kilowych

„ Jawa i ł  ta  ,  10-80
,  Ceylen gruboziarnista ,  10-80
,  ,  średnia ,  10'40
,  Kuba wyśmienita „ 10-—

F ranko n a  każdą stae,

5 kile Laqu*lra grnboslarn. słr. 9 1 0
6 . Qnatemala „ t '9 0
5 „ Jamajka , 8 -80
6 ,  Rio lawś n 1-10
6 ,  Santos .  8*—
ię poestewą w  Gallejl.

q q p p q q q p p q q p i^

Maszyny i narzędzia rolnicze
najnswssej i najtrwalszej konitrnkeji iprzesaje na raty, oraz przyjmuje wssoiką 

reperaoję po najoiłssych eenaeh. ___    715

LEON O R LE W IC Z ulica Leona Sapiehy 1. I I .

Żadna P s z e n i c a nie Je st ta k  w ydatną, 
an i ta k  e d p o ra ą , ani 
ta k  zdatną do w ypieku, 
nie d a je ' ta k  dobrej 

m ąki, ja k

Manitoba, pszenica czerwona
Wyszesególniona na kolonialnej wystawie w Londynie w reku 1817 i  wielkiej sa 
skiej krajowej wystawie w Budsissynie. Zdaniem pana profesora Dr. Nobbe-Tha- 
randt pierwisej pewagi w tej gałęsi — waga hektolitra 79*/, kilogr. eseiei zda
tnych de wypieku 47®/, setem 10% więeej, jak w najlepszej wągierskiej psze- 
nley. Mimo późnego 
zarzutu. Dochodzi r<

- stąpające śwladsetwa s róźnyeh ozei _
aiseheidt w W estfalii: Psseniea Manitoba, którą od paaa seszlegs rsk s delta 

łam  ekąsała się wyborną. — Pan W. Jeotseh s Brokstsckine i a  Ssląsku: Próbę 
dekenana s 60-ein kilogramami Maaiteby tak ped każdym względem wydała Iwie 
tac rezultaty Pan Frase. Krlsehke z Brawinu na Szlązkm a u i t r . : Z pisenie, któ
re  siałem jesienią, de maja nie było aai śladu nareszcie pańska Manitoba po 
.•■ęła wsohodsió szybko i bojnio boz rdzy i śmieci, któromi wssystkio inne ga-
I  ,ki były dotknięto. Miollśmy mokrą wiossę i berdee snobe lato. — Pan Jósof
Poter ■ Strasscrmfihl w Baw arji: Otrzymaną ed pana psienioę liałom a josleslą 
i  wysnad muszę, żo Jest wspaniałą. — Pau F. Tólle a Ileieonmaryo (Lippo): 
Z otrsymanyeh od pi pięoiu kilogramów psseaiey Manitoba otrsymałom 881 
fantów otyli 166V» kilogramów. — Dostarosamy kilogr. 100 za słr. 95 wraz z mo- 

ryn workiem. Kilo 5 peoztą do wisystkioh staeyj Austro-Węgior z a i ł r .  f.
BERG ER Co., K łJtsfhenbrodz-D resdeji (Szehsen).

   iv . . . . . . .  . ?»
Igo siewu i  niesłychanej euesy siarno t» |ereesne jo it pełno i 
i  równo, znwsze i  wssędzio, gdsiekolwiok posiano, Jako dowód : 

świadectwa s różnych części k ra ju : Piasą nam : P an  H, H°hago s Pun-

874 u r i r m . a  3 s-u .p l© c3s:a.

J L U b i n
w e  L w o w i e

m oi*  w sklepie korzennym (ulica Wałowa 1. 11) i w sklepie towarów 
mięssaaych (ulica Gródecka 1. 52) p eu tie ic ić  p rak ty k an tó w . Ubje- 
«ja«y się o miejsca winni przedłoijć metrykę chrztu, wszystkie świa 

dectwa szkolne i list poleeająey od rodziców lub opiekunów. 
Widoczus usiłowania obywateli wpływowych do poprawy gospodarstwa 
narodowego, przez pracę ludności rodzimej ua rozległem polu haodlo- 
wom, pozwalają tuszyć, ie ogół fi* będzie-nadal obojętnym na olbrzy
mią lukę w organizmie swoim. Młodzież tedy mota na tem polu szukać 

pracy z coraz lensznmi widokami koryści.

i *

M agazyn
Towarów bławatnych i Płócien

5 *

we Lwowie, rynek 1. 32.
- rzym *ł j-ods na sezon. jesienny

najmodniejsze materje wełniane
156 we wszystkich możliwych gatunkach.

—     ~
¥

. i u u i n b  n  plerwufali wrsta- 
f u k  lirlałewroh ed reke 1817 poesąwuy.

ja « m t -  i  •*
£ .& Ł S  {? c  3 K r

w* fc ho '3 m
l | « | s

S l - a S . s . - S ',5-* a
8 i  1-2 5*3*9 O Sm e  •• . L—

*
■ O 49 Cl,a r. ^  ■

m S -Ł S  ą
f  I g

r iw  e  S.2.O. 2 SJS

1!

" p * "  —
-£ 2

-imolieod ifsi po geejk
■ m u  ąiiiuu t|<  «■ «]aen*Mpo empiApiS

900000000000C
10 medali zasługi, dyplom uznania I dyplom honorowy 

■a w»»*ehświ*toweJ wystawi* w Antwerpii
■a n learów nane

Wyroili tosietym , toolitoii 1 rorfowiii.
>

A u f l l a n ł l l i f l  żśden - . ty k i ł  teeletewy i i i  m ile  ryw eliiow i'
A l i  U l u i l Ł l i l ł t .  o .d  wsględem skutku 1 dobreo1 A N TILIN TILIf 

Sredek ten etreymeny u odświeltjąeyek ssbstnueyj 
usuwu w krótkim emele pltgl, plamy wątroblane, 
blizny Itd.. nadaje terze świetną bialośó, świeżość 
I dsllkatnsśt -  Ceau 9 słr.

P i l i n t r m  1 wypłewiułysi as
l v l l  prsywrueu piękny k ile r. PIL1FT( 

tylke edmłsdsu włazy, k tśre  pod i•71mHsge średku edsyikują ylsrwoti
pełysk. — Cena flakonu 1 i ł .  50 et.

kllkekretaem użyciu 
ON ale farbmje, leci 

pod wpiywem tege saake-
burwę, miękkoió i

V A 1 ATI t l  Tl u Jd l> le ju i wypudaale włetśw wstrsymuje, cebulki 
T U l C J l t l i l  włesewe wimaenla i de wytwarsaaia 1 perostu włetśw 

psbudsa. — Ceaa takenn I  słr. Pół tu k sau  1 sł. 60 et.

rn i uuiicT
ale suwleru ładnych metallesnyeh prsymieisek, je s t te najezytttsa 1 aaj- 
dellkataiejisa mr reśllnaa, przyjemnie przylega de twuriy, aadeje 
piękną, naturalną białeid 1 jest ateeeenleaym środkiem do hygioniosne- 

go spiększonia twaray.
Pudełko m iło pudrn blałogo 60 ot., oało 1 słr. t  łabędziom 1 słr. 

60 et. Bóżowy dla blondynok i kremowy dla ssatynok 1 bruuotok, mała 
pudełko 70 ont. większe 1 zfr. 10 et., s łabędziem 1 słr. 60 centów.

Woda fijołkowa, ^ a^ »JS 2S 3s* -^ as&
smarszezkl i  dołki ospowo. Twars odświe
ża, wybiela i wydelikaca. Cena 1 słr- w. a.

Mydło kosmetyczne. 2SS25 “ i:
f achem, łagodnie wpływa aa  naskórek, sapo- 

ioga piorsohnieain rąk 1 twarey, bardzo do
l i  kładnio ooayssoza skórę. Utnwa piegi 1 żółte-

brnnatno plamy a twarzy. — Cena 60 st.

J. IHNATOWICZ
wa LW O W II w sklopaoh włatayeh ul. Kspsrmlka 1- I, al. Halleka, 
róg Wałowej 1. *5. — W KBAKOWIB, Snkieanloo 1. 90. — W CZBB- 

NIOWCACH Byaek 1. *.

!XX)00000CX)000<X)0000000G

C e n y  u i ś o n e

U toczą  m iejocow ośó k lim a ty o z ń a  
w  T a t r a o h

B A K O P A I T E
Z ak ład  w o d o leczn iczy  

D a r. O R R A B C O A  
C e łe la ił ia e  e h s j n u l e  w  Z eU adele w n e  ■ k u a e ją  . d  i h .  g - f lO  
Peceta, te le fe f , e f te k a  u  n l t j a . a .  —  W  n U e d s U  kT dr.pe |Je , 
k ą t ie le  te rew iaow e, * l ,e le i i> ,  e l .k ł r y m j i .  — P ekeje  e le p e o k e  
u i U t n u  1 v .  B A jU riijm  e to sie ; —  K aekolo w jb o ro s , — 

U i|g ie la ia , IU »r4, ( in u e ty k o ,  b lU ie tek i a j t e l a i o .  -  
U e ł | d u i e  sreepek to  wyeleoe lee tan ą  

P e w .iy  d e  e te |J i kolejew ej w  Ckobdwet.

I misslś|caeh slmowych.

K * w i
„  WOraeB 

Santos żółta pespolita 
Doming* blada 
P o rte rlee  zielona debra 
Kuba sieloaa bardse dobra 
L aguayra bardzo debra 
Ceyiea plantacyjna, drebna 

„ ,  grnboziarniita
.  perłowa 

Ja w a  słotawa aromatyesna 
Meka arabska silna 
St. Ja g e  zielona najprzednlojssa

HANDEL «żi

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku i. 42.

5 —
8-ŻO
9 -  
9.60

10- -

10 .40
10.C0
10 .8 0
1 0 .8 0
10 .80
11.21

Pfliy do niAeayn,
Oliwa do m aaiyn , 
Smarowidło na o»i,

poleea: 8f

Józef  Hanke
• w o  L w o w i e  

pod „Czarnyi u  Psemu
Bynok 1. 88.

WINOGRONA* M C IJ N E
Feslawskle i Badeóskl*,

najsilaohotaiojszy gatunek, bardzo słodkio, 
kocz wagi 6-kilo za zaliczką słr. 2.

Ł HANDL, i.,,1:?;.1... „.

rrm w i CYGARETOW I, któro prso- 
| |  |  I  | wyżesają pod względom klejeni# 
U i  M l wszelki# fnae wyręby — peleea 
A. 6AWŁ0WMI al»o M ujaeki 1. 6.

0EL0SZEN1E.
Zsmiaaowsnj prze* «. k. Dyrskoję gal. fnul. propiuasyjnaga dels- 

ł»tem do przeprowadzenia sprawy wydzieriawieala prawa propinacji i 
udzielenia licaucji prepinacjjnycb w powiecie Borszczowskim, wzywam 
▼ssyatkicb mających ehąć wydzisrżawieuia propinacji lub uzyskania 
'icaucji, by się zgłosili w dniu i saisjsca poniżej oznaczonym bądź to 
osobiście, bądź prz*z należycie wykszeuego pełnomocnika.

a) Dla sądowego okręgu Borszczowskisgo w dniach 23., 24. i 25.
września b. r. w biurze Bady sowiatowsj w Borszczowie.

b) Dla aądowego okręgu Kielsiokiego w dniach 27., 28. i  29.
września b. r. w pałacu w Mielnicy.

Mielnica dnia 16. września 1889.
Borkowski.

Mftjtaiszt śródło do nabycia
wszelkich potrzeb 11

do szycia, haftu i krawiecczyzny damskitj
1842

WEŁNY. BAWEŁNY 1 N ICI do robót drutowysh 
W ŁÓCZKI, harass, ftlezeli, ainolki i paeiorak 
■AFTÓW aa kaawia, atłasie i aksamicie 
RZEŹB i  drzewa a wycięciom aa haft 
W STĄŻEK, wyouatak, astiwek, sslsrek i keroaok 
HY BEŁ, F E R F D 1 , G R ZEBIEN I i SZCZOTEK 
PULARESÓW, WORECZKÓW I SA KIEW EK,

Inotrumentów muzyccnych
Bnrmwulk, Skrzypiec, Gitar. Cytcr, Ręrephouów

C - f r i i n  ssaksmltysk i prsyberów de reperacji OU Uli r o n i - S t P l A K T Ó W
w kaadlu ped f lm ą

A L . B E D  L A 1 A
wa Lwewl* przy ality Rehieskieg* 1. 9.

Łaskawe samówteala aikn tse in ia ją  się naiyohm itit.

BIURO DZIENNIKÓW
Lwów, ulica Karola Ludwika 9.

przyjmuje 851

przedpłatę i ogłoszenia
po erygiaalnyeh eenaeh redakt/jayeh dc 

wszystkich dsieaników eałsgs świata.

Wszyitkis używane m ark i listew * zawis* 
kupuję Proipokty gratis.

610 G. Zeehmeyer, Mflrnberg.

W całej monarchii | 
auitro - węgierskiej

pessukijemy osób, któreby zesheiały 
sająó się rossprsodażą artykułu mają
cego zbyt sapswaiony. Frswisja wy

soka, sbyt znaczny 1 
Oferty a podaniom detyoheiasowogo 
zajęcia pod napisom: „Hermes" Haa- 

sensteln &. Yogler Wie- I. nadsyłać.

Od lat 25 istniejący renomowany

poizukuj* ZASTĘPCÓW do roisprzedaly 
876 loiów na raty.

Wysoka prowizja zapewniona
Oferty w języka niemieckim adresewać; 

„Ofert* tub B, W. 8947* 
HaasBnstsIn & Ytgler, Wlen.

Fabryka maszyn
T. liredta w Ottynłi. 

Warsztat meohanłozny,
omeiiiii mu i M i i ,

kotlarnia, kuźnia parowa
poleca owe wyroby

d n a  j f f o r s s o l ó - :
K otły  parow e, P a rn lld  (Heuze), Zaeiem le najnowszego systemu i  apa
ra tem  ehłodsącym, P inezk i de kartofli, Elewatory, Transm isje, Pompy 
w*dne 1 robocze traasm lsy jao  1 parowe, B ur J  żelazne lane 1 k u te , 

K ark i, W entyle, A rm atury , ru sz ta  p ła sk ie  1 schodków* i  t .  p.
D l a  k o p a l ń ,  i  d e s t y l a r u  n a f ty * .

Kompletne rygi w iertn lc ie  system u kanadyjskiego 1 Fabiana (samospa- 
dy), Zbiorniki żelazno, B ury  “ ermetyezne w itko wiekie, pompy

do ropy, K ark i, W entyle, R USzta 1 t .  p .
d i e t  t a r t s Ł k ó w  a

Kompletne gatr- żelazne I z dęboweuil słupam i, Wózki do kloców, P iły  cy r
ku larne, i  obzadąr T ransm isje, Rnry, Wentyle, K u rk i, ru sz ta  do tro c in  ltp .

< A X £ i  m ł y n ó w  i
Kompletno sic  inla s kamieniami franensktm i, esęiel żelazno do oylln- 
drów  1 elewatorów , transm isje zwyczajne 1 S elierta , ko ła  zębate że- 
la ia e  I z drewnlanem l zębami, ezopy, pan wie 1 ezęśei do k ó ł wodnyeh, 

windy do zboża, k o tły , arm a tu ry , ru sz ta  i  t .  p .
S maszyny specjalne szlifują 1 ryflują walce har

towane wszelkich systemów.
Największa sdlswnla we wschodsiej Galicji, dostarcza odlewów 

* Aelasa do 1000 kilogramów w jednej sstue* s pieca kipelowege i 
> tygla s własnych i nadesłanych modeli w najkrótszym ozasit po 
■ miarkowany oh cenach.

Bepsraojs maszyn rolniczysh i przemysłowych, msszyn parowych, 
leksmobil, wykenajs prędko, stmlennls i tanio,

Podejmują się kompletnych arsądteń zakładów fabrycznych, 
wodociągów i t. p. Skład maszyn rolniczych w Ottynii, prsyrządów 
wiertnicsyoh w Słobodzifl I Krośnie.

Zastępstwo firmy Ruston Proctor & Co. w Lincoln.

8 5 8

WYBORNE L0K0M0BILE
o sils 8 dc 19 kenl i usiane za 

najlcpia*
PAROWE MŁOCARN1E

destaresa a kllkeletniem pcręoseulcii]
UMRATH A  Co.,

fabryka machin rs ln u iy ck  Fraga-Bu- 
bna. — We Lwewie flha ped właeną 

frm ą. Katalogi na żądanie gratis.
D#wody uznania:

W sałąestuiu przesyłam Fanem 
resstająeą aależytośó w kwsels i  
1700-— słownie tysiąc siedemset słr. 
w. a. sa dsstarcsssą ml 54" młoear- 
»lę parswą 1 uarassam o pekwitewa- 
nle. D slałalnsló maszyay nader sado- 
walniająea uarassam a nadesłani* opi
su nśyein telem należytej# kier#wania 
nią i posostaję. 1 poważaniem 

Jnkob W illner. 
BInłn p. Tnrnopel, 9. wrsninin 1887.

Potwicrdsnm, ź* sprowadzeni od 
W. Fanów 8-kenna lek#mebli a a młe- 
•araię ezyes.iąeą, supełaie mię zade- 
walaia. Lekemeblla jest nader dobrze 
wykenaaą 1 oSanaesa arę łpokojarm 
ehsdem, regularneicią rueka 1 bardzo 
matą koasuaeją węgla. O młoear i 
m off alf również bardse poeklebnle 
wyrasió i nadmieniam, śe fabrykat 7f. 
Panów s angielskim śmiałe porównać 
■oźaa, wskutek eacgo kaśśemu rolni
kowi radsiś megę, by podobny garni
tu r nabył.
Fłuehów (Galicja) d. 94. pndds 1888.

Salomon Roth.

d* t a b l i c  s z k o l n y c h  
G Ą B K I  do  T A B L I C

Kredę do pisania
w laseczkach peleea

Józef Hanke
wc Lwewie, Rynek 1. 88. 

ped .Csaraym Psem." 897

Galie. Bank kredytowy
począwszy od dnia 12. lutego 1889 wydaje

A S Y ftN A T I KASOWEII o

z 90-dniowem wypowiedzeniem i 689

4 1 ASTBKATT KASOWE
z 30-dniowem wypowiedzeniem,

wszystkie z » i znsjdująee się w obiegu 5*/. Asygnaty kasowe s 90-dniowem wypo
wiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia 16. Maja 1889 po 41/,'/.*

Lwów dn ia  11, Lutego 1889.
Dyrekcja*Przedruku ni* płaoimy.

Wydawca i odwwiodziaiow rndaH or Ja liun i Pwicr z fhhryki Ozcrlańskiej,
___________    _...........  • w wiwwawnaw* w
drukarni i Litoarrąfli Filier* i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A).


